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Plany
% [ We wrześniu A. Brazauskas 

i Ć. Jurśenas spotkają się 
z przywódcami Polski

We wrześniu prezydent Li­
twy A l  gir das Brazauskas i p rze­

w odniczący S e jm u  Ć eslovas 
JurSćnas spotkają s ię z  kierow­
nictwem P olski. W  ubiegłym 
tygodniu kanclerz Sejm u L ite­
wskiego Neris G erm anas o raz  
członek sejm owego K om itetu 
Spraw Zagranicznych Justinas 
Karosas odwiedzili W arszawę, 
gdzie s ię  sp o tk a li z kilkom a 
przedstawicielami najwyższych 
władz państwowych Polski, w 
tym  z  p r e z y d e n te m  A le ­
k s a n d re m  K w a ś n ie w s k im . 
M ówiono o  s to su n k ach  lite-- 
wsko - pólskich, a  także o  przy­
gotow yw anych s p o tk a n ia c h  
przywódców obu państw , infor­
muje ELTA . ■

Jak n a  razie, n ie  podaje  się 
do wiadomości, kiedy spo tka­
nia nastąpią. N . G erm anas we 
wtorek powiedział dziennika­
rzom , że  do  spotkania  prezy-

den tów  Litw y i P o lsk i do jdzie  
p ra w d o p o d o b n ie  w  d ru g ie j  
po łow ie  w rześn ia . D o k ła d n a  
d a ta , ja k  i p ro g ram  sp o tk an ia , 
s ą  j e s z c z e  u z g a d n ia n e .  18 
s i e r p n i a  A . B r a z a u s k a s  
sp o tk a ł s ię  z  p rem ierem  P o l­
sk i W łodzim ierzem  C im osze­
w iczem , k tó ry  n ie o f ic ja ln ie  
przebyw ał n a  L itw ie . M . in. 
m ów iono o  przyszłych sp o tk a ­
n i a c h  p rz y w ó d c ó w  o b u  
państw .

W edług agencji EL T A , A. 
Brazauskas i A . Kwaśniewski 
m ają s ię  spotkać n a  Bałtyku, na 
pokładzie polskiego okrętu . A. 
Brazauskas spędzi na nim  dwa 
dni.

Ć. Ju rśen as  d o  W arszaw y 
m a  s i ę  u d a ć  w p i e r w s z e j  
po ło w ie  w rześn ia . B ędzie  to  
w izyta ro b o cza  na zap ro szen ie  
m arszałka  S ejm u  Jó zefa  Z y­
cha.

Sentencja dnia
^ y ^ u p le m u , S m u tn  
O p a n o w a n ia  św iata.

ShiDc!!?^ U8H p u )^ ^ u p le m u < S m u tn a  t o  p ra w d a j tdró|^ąoną; 
e  d ro g ę d o  o p ano w an ia

M. EBNER-ESCHENBACH

Zalecono, by się jeszcze zastanowić
Prezydent nie podpisał 

ustawy o nowelizacji

"Pracować i zarabiać" — wzywa 
Litewska Partia Gospodarcza
D r Bronislavas Kućinskas z 

Kowna należał kiedyś do Sajudisu, 
jako przedstawiciel władz miejskich 
kierował gospodarką kowieńską, 
był pedagogiem na Politechnice 
K ow ieńsk iej. O b ecn ie  j e s t  
założycielem i dyrektorem general­
nym Z S A  "G ira ite s  L eda", 
członkiem zarządu Partii Gospo­
darczej. Oto co mówi:

— Najlepszym i najszybszym 
sposobem budowy niepodległego 
państwa jest odbudowa gospodarki. 
Taki jest cel naszej partii. Zamiast 
wyciągać rękę po jałmużnę od in­
nych państw, musimy pracować. A 
jednocześnie wydawać takie ustawy, 
które by stworzyły pomyślne dla go­
spodarki warunki. Śmieszne i okro­
p n e  s ą  d z is ie jsze  ustaw y z 
mnóstwem poprawek, wieloznacz­
nych frazesó w , k tó re  m ożna 
traktować jak komu wygodnie. Np. 
ustawa tymczasowa o podatku do-

chodowym od osób fizycznych w 
tym roku już  dwukrotnie była 
nowelizowana, a ogółem — 14 
raz y . U s ta w a  0 p r z e d s ię ­
biorstwach była nowelizowana 
aż  29 razy. D okum enty  pań­
stwowe mają być proste i jasne. 
Akty prawne m ają bronić inte­
resów swego obywatela.

—  Czy pan sądzi, że podobne 
dwuznaczności ustaw są wyrazem 
z łe j wolf? A m oże to  wynik 
działalności ludzi niekompeten­
tnych?

■— Jak można inaczej ocenić 
akty prawne, w których jest mnó­
stwo dwuznaczności, które coraz to 
uzupełnia się i zmienia?

Partia Gospodarcza kieruje się 
przygotowanym przez Niezależne 
Centrum Badań Strategicznych, 
zbilansowanym systemem podatko­
wym.

(Dokończenie n a  s ir . 2)

art. 59 Ustawy o sądach
Prezydent Algirdas Brazauskas 

zwrócił Sejmowi do powtórnego 
rozpatrzenia ustawę o nowelizacji i 
uzupełnieniu art. 59 Ustawy o 
sądach. M. in. określa ona, że Sąd 
Honorowy Sędziów ma prawo 
zawnioskować odwołanie sędziego 
p  stanowiska, jeśli w wyższych in­
stancjach sądowych w ciągu roku 
zostały uchylone trzy wydane przez 
Ńego wyroki. Prezydent nie zgodził 
g |  z taką redakcją ustawy i, korzy­
stając ze swych pełnomocnictw kon­
stytucyjnych, zwrócił tę ustawę Sej- 
|nowi do powtórnego rozpatrzenia, 
'nformuje ELTA.

I I  poniedziałkowym wywiadzie 
dla radia narodowego A. Brazau­
skas zaznaczył, że uświadamia so- 

*ż w naszym społeczeństwie jest 
*iele osób, niezadowolonych z 
cłz*ałalnośd sądów. Przypomniał, że 
^•clokrotnie mówił już o tym w 
&wych^wystąpieniach na spotka- 
n,ach z szefam i insty tucji 
jj^^otządności i ochrony prawa. 

a ^niosek A. Brazauskasa, 18 
zerwca &r. Sejm  uchwalił 
/^e lizac ję  Ustawy o sądach, 

J^cą na celu zw iększenie 
^Powledzialności sędziów. Zgod­

n i  poprawkami, za sprawę 
godności sędziego

uważa się fakt, gdy Sąd Honorowy 
Sędziów w ciągu roku wymierza 
sędziemu co najmniej dwie kary 
dyscyplinarne. Takich sędziów 
można już odwołać ze stanowiska.

Jednakże przywódca państwa 
oświadczył, że się nie może zgodzić 
z tym , aby spraw y odpow ie­
dzialności sędziów były rozstrzyga­
ne, kierując się motywami populi­
stycznymi i politycznymi.

Zdaniem  prezydenta, zasa­
da, że sędzia zostaje odwołany 
po uchyleniu trzech wydanych 
przezeń 'Wyroków, narusza zapi­
san ą  ko n sty tu cy jn ie  n ieza le ­
żność sędziego. Powiedział on, 
że błędy sędziego w  podejmowa­
niu decyzji mogą powstać nie tyl­
ko z powodu umyślnego jego  
działania, ale też  z przyczyny 
złożoności praw a, ich w zaje­
mnych sprzeczności itp.

A. B razauskas zalecił, aby 
pomyśleć o systemie, który nie 
pozw oliłby sędziom  un iknąć 
odpowiedzialności za umyślne 
działania w podejmowaniu decyzji 
badź nadużywanie stanowiska 
służbowego. Jego zdaniem, w tej 
dziedzinie skuteczniej powinny 
działać Departament Sądów oraz 
Sąd Honorowy Sędziów._________

L i e t u v o s  a v i a / i n i j o s

Lato w ośrodku handlowym

Zakupy plus odpoczynek
Supersam  "Śeśkine". został 

o tw a rty  15 la t  tem u . Był to  
najnow ocześniejszy i najw ięk­
szy sk lep  w  dzielnicy o  tej sa ­
m ej nazw ie. W  ciągu  całego 
ok resu  istn ien ia  placów ka by­
najm niej n ie  obniżyła swej p o ­
przeczki —  m a zaw sze obszer­
ny w ybór tow arów , przyjem ną 
obsługę. M oże d o p ingu je  to , iż  
naprzeciw ko pow stał inny su ­
p e rsa m  -T- "S iry in ta " . Czyli 

i konkurencja .
N a p o p u la rn o ść  ŚeSkinć" 

składa się w iele czynników. Jak 
m ó w ią  g o s p o d a rz e ,  j e s t  to  
głównie bogaty wybór towarów, 
jakiego klient n ie znajdzie gdzie 
indziej. O koliczni mieszkańcy 
zaś są  zd an ia , że  op łaca  s ię  
przyjść do "ŚeSkine", bo właśnie 
m ożna  tu  załatw ić w szystkie 
sprawunki. W okół działa wiele

placów ek usługowych. Trochę 
d a le j  m ie ś c i  s ię  ry n e c z e k , 
należący do  gestii sam orządu 
m iejskiego, gdzie m ożna nabyć 
nieom al wszystko —p zarówno 
warzywa z podwileńskich oko­
lic, ja k  też  kawony z południa 
(zdjęcie). M ożna tu też kupić 
prześliczną wiązankę kwiatów. 
Takiego wyboru jak  tu , to też 
poszukać.

A  jeżeli już  się zmęczycie 
zakupam i, to  skorzystajc ie  z 
usług  kaw iarenk i pod gołym 
niebem . T o rów nież inicjatywa 
gospodarzy wyżej wym ienione­
go sklepu. U staw iono stoliki, 
k rzesła, p a ra so le  i pow stała 
w sp a n ia ła  k a w ia rn ia  na  45 
m ie j s c ,  o f e r u j ą c a  n a p o je  
orzeźw iające, lody.

H .G .
Fot Wiktor Żarnosiekow

O S  o i n c f j y  V
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W jednym zdaniu
• Z atroskanie prezydenta A. Brazauskasa budzi działalność komorników sądo­

wych —  w wywiadzie dla narodowego radia bardzo negatywnie ocenił on to, że  w 
pierwszym półroczu br. na podstawie dokumentów, zgłoszonych przez inspekcje 
podatkowe na sum ę 46 min L t wyegzekwowano niespełna 3 min Lt.

• W e wtorek w Danii, na poligonie wojskowym V iborg odbyła się uroczystość 
z okazji zakończenia pierwszej misji batalionu duńskiego w Bośni, gdzie obok 
Łotyszy i Estończyków służył litewski oddział sił pokojowych LITPLA-4, oraz 
odsłonięcie pomnika ku czci poległych w Bośni żołnierzy sił pokojowych, w tym 
również Litwina Normundasa Valterisa.

• Prezydent Litwy A. Brazauskas uwzględnił prośbę 25 osób o  zrzeczenie się 
obywatelstwa Republiki Litewskiej —  od poniedziałku obywatelstwo utraciły osoby 
urodzone przeważnie w Rosji bądź innych republikach byłego Związku Sowieckie­

go-
• W  Danii na wyspie Bom holn 2-tygodnioweszkolenia w zakresie m anagam en- 

tu rozpoczęło 24 pracowników państwowych z Litwy.
• W  środę na Litwę przybywa inspektor medycyny niemieckiej Bundeswehry 

generał G unter Desch. _____________________________'___________________

Ku ogólnemu pożytkowi
Środowisko Żołnierzy 7 Brygady 

"Wilhelma" — w akcji dobroczynnej
Środowisko to, zrzeszające byłych i 

akowców, z siedzibą w Gdańsku-OIi- 
wie, prężnie działa na polu 
dobroczynności pod kierunkiem Pre­
zesa Zarządu Janusza Bohdanowicza. 
W ubiegłym tygodniu Prezes i członek 
Zarządu Czesław Białożyt przekazali 
nieodpłatniedla biura gminy Pogiry w 
rejonie wileńskim kserokopiarkę i do­
datki do niej.

Z aktu darowizny także się dowia­

dujemy, że Środowisko było organizato­
rem wykonawstwa krat metalowych w 
oknach'kościoła rzymskokatolickiego w 
Skorbucianach, znajdującego się na te­
renie wspomnianej gminy. Oprócz tego, 
dzięki jego staraniom w tym kościele 
wykonano wewnętrzną-instalację ele­
ktryczną, konserwację dachu, nowe ok­
na, ogrodzenie i in. prace. Przykładgod- 
ny naśladowania.

Jerzy SURWIŁO

Spotkanie w Upsku
Dyplomaci litewscy 
z uznaniem witają 

zainteresowanie Niemiec 
państwami bałtyckimi
Dyplomaci litewscy z zadowole­

niem  przyjęli zap roszen ie  m inistra 
spraw  zagranicznych N iem iec Klausa 
K in k e la ,  a b y  k o le d z y  z k ra jó w  
bałtyckich spotkali się w Lipsku z oka­
zji 5 rocznicy ponownego nawiązania 
s tosunków  dyplomatycznych.

"Jest to  ważna i zasługująca na uz­
nanie inicjatywa m inistra K. Kinkela, 
umożliwiająca om ówienie spraw  euro­
pejskiej integracji i bezpieczeństwa. 
Potwierdza ona zainteresow anie N ie­
m iec trzem a krajam i bałtyckimi oraz 
ich in tegracją z Europą", w  wywiadzie 
d la  N B S pow iedział przedstaw iciel 
M SZLitw y.

Ministrowie spraw zagranicznych 
Niemiec i Litwy, Łotwy i Estonii spot­
kają się w Upsku dziś. Po wpisaniu się 
dó Złotej Księgi Gości, przewidziany 
jest obiad w historycznej restauracji 
"Auerbachs Keller" oraz negocjacje.

Jak mówią dyplomaci litewscy, na 
spotkaniu będzie mowa o współpracy 
krajów bałtyckich oraz integracji ich z 
UE, a także aljansem północnym, o 
możliwości wprowadzenia reżimu bez­
wizowego między krajami.

Przewidziane jest również spotka­
nie szefa dyplomacji Litwy Povilasa 
Gylysa z premierem Saksonii Kurtem 
Biedenkopfcm.

Pamięci
Jana

Czeczota
W 150-tą rocznicę śmierci 

Jana Czeczota (11.08.1846) 
na cmentarzu w Rotnicy koło 
Druskienik odbyła się uro­
czys tość , w k tó re j w zię li 
udział członkowie ZPL w Dru- 
skienikach oraz kuracjusze 
ze S łupska. Podczas uro­
czystości recytowano wier­
sze i śpiewano pieśni J. Cze­
czota.

NA ZDJĘCIU: podczas 
uroczystości.

Fot. Marek Szerucki

Wspomnienia 
księdza prałata 

Józefa 
Obrębskiego
W czoraj nakładem  Wydaw­

n ic tw a  P o ls k ie g o  w W iln ie  
("Magazyn W ileński") ukazała 
s ię  k s ią ż k a  p t .  "Ż y w o t jak  
s ło ń ce". Są to  w sp o m n ien ia  
k s ię d z a  p r a ł a t a  J ó z e f a  
O b r ę b s k ie g o  ( s p i s a ł  j e  i 
opracow ał J. Sienkiewicz). Po- 
z y c ja  b o g a to  i l u s t r o w a n a  
zdjęciam i, ze  słowem wstępnym 
kardynała H enryka G ulbinowi- 
cza.

Żyw ot 
ja k  słońce

UWAGA
Zmiana rozkładu 
ruchu pociągów
Z m ieniony został rozkład 

ruchu  pociągu  n r 491/492 rela ­
cji W ilno-K łajpeda-W ilno . W  
zw iązku z napraw ą torów  w 
czw artek, 29 s ie rpn ia  pojedzie 
tylko z  W ilna d o  T elsz i zT e lsż  
do  W ilna: z W ilna pociąg nr 
491 wyjeżdża o  godz. 6 m in. 56, 
a z  T elsz  —  n r 492 o  godz. 16 
m in. 42. O  zm ian ie  rozkładu 
jazdy agencję  E L T A  p o in fo r­
m o w ał d y re k to r  ds. obsług i 
pasażerów  S A  "Lietuvos gele- 
ź in k e lia i"  V y tau ta s  Ja rźem - 
sk is . S p ó łk a  p rz e p ra s z a  za 
k om plikacje  w podróży.

Rocznice dnia
28 sierpnia

1976 r.—zmarł w Warszawie gen. 
Roman Abraham (ur. 1891 r.), we 
wrześniu 1939 r. dowodził Wielko­
polską Brygadą Kawalerii w bitwie nad 
Bzurą.

1918 r. — Zjazd Polaków w De­
troit (USA) przyjmuje projekt Pade­
rewskiego utworzenia 100-tysięcznej 
armii wychodźstwa.

1763 r. —r w Porycku (Wpłyń) 
urodził się Tadeusz Czacki (zm. 1813), 
prawnik, historyk, ekonomista, 
działacz oświatowy, współzałożyciel. 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk oraz Lilj 
ceum Krzemienieckiego.

1973 r. — trzęsienie ziemi w Me­
ksyku, zginęło około 500 osób, tysiące 
rannych.

1749 r. urodził się'Johann 
Wolfgang Goethe, klasyk literatuiy 
niemieckiej.

Andrzej RUDZIŃSKI

Ku uwadze biznesmenów
Jeżeli prowadzisz interes i masz kłopoty z  nawiązaniem kontaktu z 

polskimi firmami lub masz inne problemy w swym interesie, przyjdź na 
spotkanie z p. Kazimierzem Weikszą, dyrektorem filii Polsko-Litewskiej 
Izby Gospodarczej w Mariampolu. Polsko-Litewska Izba Gospodarcza 
oferuje Ci swe usługi w znalezieniu partnerów w biznesie, udziela 
różnorodnych informacji, organizuje targi.

Spotkanie odbędzie się 29 sierpnia (czwartek) o godz. 15.00 w Instytu­
cie Polskim: Wilno, ul. Śvitrigailos 6/15 {w-byłym lokalu konsulatu RP). 
Telefon kontaktowy 42-79-73 Jarosław WołkonowskL 

_________________________________________________________________ (Zan. 1054)

"Pracować i zarabiać" —  wzywa 
Litewska Partia Gospodarcza

(Dokończenie ze s tr . 1)
Zamierza odrodzić i przemysł, T 

ro ln ic tw o , żeby  lu d z ie  m ogli 
pracować i zarabiać. Zgodnie z tym 
system em  od producen tów  n ie  
będzie się pobierać więcej niż 40 
proc. produktu narodowego w po­
staci podatków, będą one potrąca­
ne dopiero po sprzedaży produkcji 
i tylko wtedy, gdy nabywcy rozliczą 
s ię  z p ro d u c e n te m . O b e c n ie  
p ań stw o  tro szczy  s ię  ty lk o  o 
ściągnięcie podatków bynajmniej 
nie dbając o interesy miejscowej 
ludności. A to  pow oduje brak 
środków obrotowych, na wynagro­
dzenia, na surowce, nowe techno­
logie... VAT za sprowadzony nowy • 
sprzęt i technologie jest okrada­
niem mieszkańców Litwy.

— A więc zdaniem Partii Gospo­
darczej rynek należy regulować?

—  Nie ma na świecie państwa, 
którego rynek nie byłby regulowany 
przez prawo. Zwracam uwagę — re­
guluje go nie wola osobista jakiegoś 
u rzę d n ik a , lecz p raw o . My, 
członkowie Partii Gospodarczej, 
opowiadamy się za nowoczesnym 
modelem gospodarczym, jaki po

wojnie zastosowali Niemcy stosun­
kowo szybko odbudowując zrujno­
wane państwo. Inne partie przestrze­
gają zasad polityki monetarnej. Ale 
prawdziwy pieniądz rodzi tylko pro­
dukcja. System bankowy ma służyć 
gospodarce kraju i pomóc jej rozwo­
jowi, nie zaś niszczyć ją. Nie można 
aprobować polityki, przy której ban­
ki ściągają olbrzymie odsetki i narzu­
cają swą wolę pomnażając pieniądz z 
pieniądza.

Należy też zmienić system celny, 
aby  d o p o m ó g ł m iejscow ym  
przedsiębiorcom  i ferm erom . W 
państwach Unii Europejskiej obo­
w iązuje system kwot na towary 
wwożone. Jeśli cło jest małe, rząd 
ustala na niektóre produkty i towary 
m ożliwą do ww iezienia-ilość — 
kwotę.

W krajach rozwiniętych rynek 
również jest regulowany. Przypo­
mnijmy Amerykę. Kilka miesięcy te­
mu wzrosła tu cena benzyny. Prezy­
dent Bill Clinton zlecił Ministerstwu 
Gospodarki wyjaśnienie przyczyn te­
go zjawiska, a następnie— "wyrzuce­
nie" na rynek dużej ilości paliwa, aby 
obniżyć ceny. U  nas sytuacja się po­

wtarza, ale państwo podwyższa ceny 
paliwa doskonale wiedząc, że blisko 
połowa benzyny na Litwie pochodzi 
z przemytu.

Poprzez zmianę ustaw, uporząd­
kowanie systemów bankowych, po­
datkowych i celnych, stworzylibyśmy 
n orm alne  w arunki zarów no dla 
d u ż e j, ja k  i d ro b n e j  p rzed się ­
biorczości, stworzylibyśmy nowe 
miejsca pracy (wszyscy doskonale 
wiemy, że bezrobocie popycha do 
przestępczości sporo ludzi). Poprzez 
odrodzenie przemysłu, rolnictwa, 
zmuszenie do opłaty wszystkich obo­
wiązujących podatków (powtarzam, 
nie więcej niż 40 proc. produktu na­
rodowego) zgodnie ze zgłoszoną 
przez nas reformą systemu podatko­
wego, zmniejszylibyśmy ich brzemię 
zarów no dla producentów, jak  i 
ludności, zwiększając ogólną sumę 
wpływów do budżetu. Mielibyśmy 
w ięcej p ien ię d z y , k tó ry m i 
m oglibyśm y w sp ie rać  k u ltu rę , 
naukę, ochronę zdrowia, inne pro­
gram y socjalne, a jednocześnie  
u m ac n ia ć  in s ty tu c je  p raw o­
rządności Sądzimy również, źe wal- 
ka z przestępczością byłaby skutecz­

niejsza. Ponad połowa przemysłu i 
rolnictwa Litwy została rozkradziona 
—  jest to  olbrzymie przestępstwo 
wobec państwa i narodu. Przyjdzie 
jednak czas porachunku.

— Akcentuje Pan rozwój gospo­
darki jako  podstawę rozwiązania 
wszystkich problemów. A przecież 
Litwa nie jes t bogata na zasoby na­
turalne. I naftę, i metal, i paliwo 
atomowe sprowadzamy...

' ^  Finlandia, Dania, Holandia, 
Szwajcaria, a  nawet Japooia i wiele 
innych państw również niewiele mają 
bogactw naturalnych, ale jak żyją! 
Dlaczego? Bo ich gospodarka ure­
gulowana została w taki sposób, aby 
wszystkim żyło się dobrze. A  zostało 
to  osiągnięte rozumem i pracą. Czyż 
nasi ludzie są mniej pracowici? Mniej 
zdolni? Wszystko zrobimy, tylko 
niech ludzie stojący u władzy nie 
przeszkadzają nam. Należy wybierać 
do Sejmu i innych struktur władzy 
pragmatyków. W imię naszego żyda, 
w imię naszych dzieci muszą być 
przyjmowane rozsądne i pożyteczne 
dla społeczeństwa ustawy i decyzje. 
Odbudujemy gospodarkę kraju od­
budowując jednocześnie prawdziwą 
państwowość i niepodległość. W tym 
odpowiedzialnym czasie nie mamy 
p raw a  o b o ję tn ie  tra k to w a ć  
przyszłości państwa i swych po­
tomków.

—  Lider Związku Centrum Ro- 
mualdas Ożolas (i nie tylko on) 
Partię Gospodarczą zaliczył do lewi' 
cy przepowiadając, że małe partie w 
przyszłych wyborach mogą być po­
grzebane...

— Partia Gospodarcza jest par­
tią nietradycyjną. Chcemy odrodzić 
gospodarkę, aby służyła obywatelom 
żyjącym z rzetelnej pracy. Partię Go­
spodarczą można uznać za lewicową, 
gdyż uważa ona, że należy rozwijać 
produkcję, zapewniając w ten sposób 
normalne życie ludziom. Można też 
nas uznać za partię prawicową, bo 
ciążymy do porządku, zmierzającego 
do odrodzenia kapitału, rozwoju 
produkcji. Można też uznać za cen- 
trystyczną, gdyż ze względu na plany 
rozwojowe jest bliska ludziom drob­
nego i średniego biznesu. Chodzi nie 
o  szyld , ty lko  o  ch arak ter 
działalności. W imię tej godnej za-l 
ufania drogi życiowej nasza partia 
wzywa do konsolidacji.

A małe partie, jak twierdzi prze­
wodniczący naszego zarządu Leo nas 
Jankauskas, nie m uszą przygo* 
towywać się do swych "pogrzebów" 
Wszystko będzie zależało od trzeźwo 
myślących obywateli —  wyborców, 
którzy otrzymali już dobrą nauczkę 
od politykierów.

Rozmawiał 
Viktoras ŻUKAITIS
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Echo publikacji *Kalifornia —  Londyn —  Wilno, Cmentarz Rossa*

Syn pamięta o ojcu — lotniku 
Włodzimierzu Paprzyckim

Podążając śladam i książki 
byłego wilnianina J. Zdzisława 
Szyleyki z Kalifornii (USA ) pl.
■Lepsza strona czasu ' (Londyn 
1992, Polska Fundacja K ultu­
ralna) zostało ustalone nazwi­
sko i miejsce pochówku jednego 
z dwóch lotników, którzy zginęli 
w 1936 r. w  tragicznym wypadku 
lotniczym. Zdarzył s ię  on  na 
w ileńskiej u l. D ąbrow sk iego  
(o b e c n ie  u i .  A . J a k S to ) .
Św iadk iem  te j  t ra g e d ii  był 
Szyłejko, wówczas uczeń G i­
mnazjum im. K róla Zygm unta 
Augusta. P o latach opowiedział 

niej w swojej książce, którą, 
bawiąc w W ilnie, sprezentow ał 
autorow i tej publikacji. Czas 
zatarłw pam ięci Szyleyki nazwi­
ska lotników.

Dzięki w ilnianinowi, nasze­
mu stałem u Czytelnikowi M a­
rianowi M ojsiewiczowi, w  lipcu 
br. poznaliśmy nazwisko i m iej­
sce wiecznego spoczynku jedne­
go z lotników. Czesław K iem o- 
wicz, kapral podchorąży, p ilot 
rez. 5 p. lotniczego, zm. śm iercią 
lotnika dn. 8 czerwca 1936 r. w 
wieku lat 24. Roztrzaskana tab­
liczka 1 tym napisem  została od­

naleziona na jego  zaniedbanym  
grobie  na C m entarzu  R ossa. O 
tym  nap isa łem  w n o ta tc e  pt. 
"Kalifornia —  Londyn —  W il­
no, C m entarz  Rossa" (“K- W.", 
11 lipca 1996 r.J. D o tarła  o na  do 
M irosława Paprzyckiego z Z ie ­
lonej Góry.

; D rugim  lotnikiem , który 
zginął razem  z Czesławem Kier- 
n o w ic z e m , b y ł  m ó j o j c i e c  
W łodzim ierz Paprzycki, ur. w 
Kaliszu, lo tn ik  5  Pułku L o tn i­
czego —  opow iadał p. M irosław 
podczas niedawnej wizyty w na­
s z e j  r e d a k c j i .  —  P u łk  
stacjonow ał w Lidzie, gdzie się 
też i urodziłem , a  w W ilnie ^  
detaszow ane jego jednostk i. W  
1936 r. o jca przeniesiono na Po- 
r u b a n e k  w W iln ie .  T i t a j  
znalazła się cała nasza rodzm a, 
u r o d z i ł a  s ię  m o ja  s io s t r a  
Zdzisława, k tó ra  obecnie m iesz­
ka w Bydgoszczy. G dy  ojciec  
zginął, m iałem  trzy latka, a sio­
strzyczka —  1,5 roku. P o  jego  
śm ie rc i w ró c iliśm y  do^L idy, 
skąd w 1945 r. wyjechaliśmy dć> 
Polski. Po raz pierwszy pó  woj­
n ie  przyjechałem  do  W ilna :w

1970 r., d 6 zam ieszkującej lulaj 
rodziny mamy. O d tego czasu 
o p ie k u ję  s ię  m ie jsc e m  p o ­
chów ku ojca, k tó iy  spoczął na 
w ileńskim  C m entarzu  W ojsko­
wym na A ntokolu...

"Ś. P. W łodzim ierz  Paprzy­
cki p lu to n o w y  zginął śm iercią 
lo tn ik a  w  dn iu  8 czerw ca 1936 
r. w w ieku lat 32. Pokój Jego 
duszy. P am ią tk a  od  żony" —- 
z d j ę c i e  p o m n ik a  z ty m i 
słow am i zosta ło  w ykonane trzy 
la ta  tem u. Poniew aż nic w ięcej 
n ie  w icdzicl iśmy o  spoczyw ają­
cym tu ta j lo tn ik u , znajdow ało 
s ię w arc h iw u m  i jakby  sp ecja l­
n ie  czekało  aż  odezw ie się jego  
syn. T ak  p o zn a liśm y  jeszcze  
je d n ą  k a r tę ,  tym  razem  t r a ­
giczną, lo tn iczą, dzie jów  W il­
na.

Jarzy  SURWIŁO 
NA ZD JĘCIA CH : M irosław  

Paprzycki podczas wizyty w n a ­
szej redakcji; tu ta j, n a  C m enta­
rzu  W ojskowym n a  Antokolu, 
spoczywa jego  ojciec —  lotnik 
W łodzim ierz Paprzycki.

Fot. Zbigniew Markowicz 
I Tadeusz Ważnlewlcz

ZNAD WILD
29 i 30 sierpnia br.

ÓNI CZĘSTOCHOWY
W RADIU ”ZNAD WILII"

. p O o n i f c aMika policyjna
Jalc podaje  dz ia ł S z ta b u  Informacji MSW R L , 26  sierpnia br. w kraju 

^no tow ano  191 p rze stęp stw , w  tym: 2  gwałty, 27  chuligańskich ekscesów, 
^hunków , 1 oszustw o, 156 kradzieży. Skradziono 14  samochodów, zna- 

ktfono — 12.
Z arejestrow ano 14 wypadków drogowych i 2 pożary. Znaleziono zwłoki 

°s6b- Zatrzymano 48 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Napastnika umieszczono 
w szpitalu 

26 sierpnia o godz. 4.00 do2KP 
d g  ̂ ó c i ł  się kierowca prywat- 

J taksówki V aclovas S. i 
S g g S i  około godz. 2 min.

30 zawiózł pasażera na ul. Erfurto. 
Gdy kierowęa czekał na opłacenie 
kursu, pasażer przystawił mu nóż do 
szyi. W trakcie szamotaniny, Vaclo- 
vas S. odebrał nóż i uderzył napast­
nika, który zbiegł. Polica zatrzymała 
podejrzanego VytautasaX). Napast-

nika z obrażeniami płuc umieszczo­
no na reanimacji w wileńskim szpita­
lu uniwersyteckim.

W ciąż  n ap ły w a ją  m igranci 
26 sierpnia około godz. 13.00 

w Miednikach, przy strażnicy po­
licji g ran icznej (k o ło  Zam ku 
M iednickiego) funkcjonariusze 
z a trz y m a li  43 o b y w ate li 
afgariskich, którzy nielegalnie 
przekraczali granicę. O godz. 20 
min. 30 migranci przekazani zo­
stali władzom białoruskim.

Przygotowała Irena LITWIN

Dekret prezydenta Republiki Litewskie]
O nominacji J. V. Paleckisa na nadzwyczajnego I 
pełnomocnego ambasadora Republiki Litewskiej 

w Zjednoczonym Królestwie Wielkiej Brytanii I Irlandii 
Północnej

1. Zgodnie z punktem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej 
i uwzględniając wniosek rządu Republiki Litewskiej mianuję Justasa 
Vincasa Paleckisa nadzwyczajnym i pełnomocnym ambasadorem 
Republiki Litewskiej w Zjednoczonym Królestwie Wielkiej Brytanii i 
Irlandii Północnej.

2. Dekret ten wchodzi w życie od dnia jego podpisania
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
Premier Mindaugas STANKEVIĆIUS

Wilno, 26 sierpnia 10% r.
Nr 1028

Zon. 1057

Dekret Prezydenta Republiki Litewskiej
O upoważnieniu nadzwyczajnego I pełnomocnego 

ambasadora Republiki Litewskiej w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki A. Eidintasa do podpisania 

umowy o pożyczce między Republiką Litewską I 
Międzynarodowym Bankiem Odbudowy i Rozwoju

1. Zgodnie z punktem 2 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej 
upoważniam nadzwyczajnego i pełnomocnego ambasadora Republi­
ki Litewskiej w Stanach Zjednoczonych Ameryki Alfonsasa Eidintasa 
d o  p o d p is a n ia  um ow y m ięd zy  R ep u b lik ą  L itew ską i 
Międzynarodowym Bankiem Odbudowy i Rozwoju w udzieleniu 
pożyczki w wysokości 19 min dolarów USA na finansowanie projektu 
dróg szybkiego ruchu.

2. Dekret ten wchodzi w życie od dnia jego podpisania
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS
Wilno, 26 sierpnia 1996 r.
Nr 1027

Zcmi. I05H

Dekret prezydenta Republiki Litewskiej
O odwołaniu sędziów sądów dzielnicowych

1. Zgodnie z punktem 11 artykułu 84, artykułem 112, punktem 4 
artykułu 115 Konstytucji Republiki Litewskiej i uwzględniając wniosek 
ministra sprawiedliwości Republiki Litewskiej' oraz zalecenie Rady 
Sędziów, odwołuję:

Almę Urbanavićienei^ze stanowiska sędziego sądu dzielnicowe­
go rejonu trockiego,

Donatasa Śernąsa — ze stanowiska sędziego sądu dzielnicowego 
rejonu paswałskiego.

2. Dekret ten-wchodzi w życie od dnia jego podpisania
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS
Wilno, 26 sierpnia 1996 r:̂
Nr 1029

Zom. 1059

Dekret prezydenta Republiki Litewskiej
O upoważnieniu ministra finansów Republiki Litewskiej 

A. Kriźinauskasa do podpisania umów w sprawie 
pożyczek między Republiką Litewską i Europejskim 

Bankiem Odbudowy i Rozwoju oraz między Republiką 
Litewską i Północnym Bankiem Inwestycyjnym 

I  1. Zgodnie z punktem 2 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej 
upoważniam rńinistra finansów Republiki Litewskiej Algimańtasa 
Kriźinauśkasa do podpTśania umów między Republiką Litewską i Eu­
ropejskim Bankiem Odbudowy i Rozwoju w  sprawie pożyczki w 
wysokości 23,2 min dolarów USA na finansowanie projektów autostra­
dy "yia Baitica" i.dróg szybkiego ruchu orazmiędzy Republiką Litewską 
i Północnym Bankiem Inwestycyjnym w sprawie pożyczki w wysokości j 
6,7 min dolarów USA na finansowanie projektu "Via Baitica*.

- 2. Dekret'ten wchodzi wżycie od dnia jego podpisania
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS
Wilno, 26 sierpnia 1996 r.
Nr-1026

Zant. 1060

Dekret prezydenta Republiki Litewskiej
O odwołaniu sędziego I sądu dzielnicowego m. Wilna E. 

Juozćnasa I przeniesieniu go do innej pracy
1. Zgodnie z punktem 11 artykułu 84, artykułem 112, punktem 4 

artykułu 115 Konstytucji Republiki Litewskiej i uwzględniając wniosek 
ministra sprawiedliwości Republiki Litewskiej- oraz zalecenie Rady 
Sędziów odwołuję Edwardasa Juozśnasa ze stanowiska sędziego I 
sądu dzielnicowego m. Wilna i przenoszę go do racy w Ministerstwie 
Sprawiedliwości Republiki Litewskiej, związanej bezpośrednio z orga­
nizowaniem i sprawdzaniem działalności sądów.

2. Dekret ten wchodzi w życie od dnia jego podpisania
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS
Wilno, 26 sierpnia 1996 r.
Nr 1030
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Porywacze wypuścili 40 osób z 
sudańskiego samolotu

Porywacze uwolnili we wtorek rano pod Londynem 40 o sób  z 
sudańskiego samolotu przewożącego 199 ludzi (pasażerowie plus 
załoga). Samolot lecący do Ammanu i uprowadzony tuż p o  starcie ze 
stolicy Sudanu — Chartumu — wylądował na lotnisku Stansted/pod 
Londynem.

Rzeczniczka brytyjskiej policji powiedziała, źe trwa, jak określiła, 
'kontrolowane uwalnianie zakładników* przez znajdujących się na 
pokładzie samolotu Ajrbus sześciu lub siedmiu porywaczy, którzy są  
uzbrojeni w granaty i prawdopodobnie inne środki wybuchowe.

Wśród uwolnionych pasażerów są  przede wszystkim kobiety I 
dzieci. Dwie osoby chore doprowadzono do ambulansów. Ich stan nie 
został spowodowany złym traktowaniem przez porywaczy, którzy, jak 
powiedziała rzeczniczka, nie stosowali przemocy w obec pasażerów.

Jedynym żądaniem porywaczy jest otrzymanie zezwolenia na 
spotkanie z bliżej nie określonym rodakiem (lub rodakami) mieszkają­
cym w Londynie.

Na Cyprze! gdzie porwany samolot uzupełniał paliwo, porywacze 
zapowiedzieli wypuszczenie pasażerów  w Londynief gdzie chcą 
prosić o  azyl polityczny.

Wg rzeczniczki brytyjskiej policji, w iększość ze  186 pasażerów to 
Sudańczycy, ale na  pokładzie s ą  też Irakijczycy, Jordańczycy, 
Palestyńczycy, Syryjczycy i Saudyjczycy.

Porywacze s ą  obywatelami irackimi — poinformował rzecznik po­
licji brytyjskiej.

Niemcy
Kinkel będzie urzędować w dawnym 

gabinecie Honeckera
Potwierdziło się, że  niemiecki minister spraw zagranicznych obej­

mie dawny gabinet przywódców NRD-owskich. W miniony weekend 
MSZ zorganizował dzień otwartych drzwi w swoje] przyszłej siedzibie 

Berlinie. ,
Szef dyplomacji RFN Klaus Kinkel nie czuł zaham owań, że  prze­

prowadzi się do  dawnego budynku KC Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (NSPJ). T en  dom  to część  historii Niemiec. Chcem y i 
powinniśmy się do  niej przyznawać" — oświadczył.

Ogromny gm ach, wybudowany w połowie lat 30., był siedzibą 
Banku Rzeszy, a  po wojnie ministerstwa finansów NRD. W roku 1959 
wprowadził s ię  doń Komitet Centralny. W czterookiennym gabinecie z 
widokiem m.in. na  katedrę berlińską urzędował najpierw Walter Ul- 
bricht, a  potem, od 1971 roku, Erich Honecker.

MSZ rozpocznie funkcjonowanie w Berlinie najwcześniej w roku 
2000 po odrestaurowaniu gm achu i dobudowaniu now ego budynku 
obok. Również w ciągu roku 2000 ma być oddany d o  użytku nowy 
Urząd Kanclerski, co  będzie sygnałem  do  podjęcia w Berlinie pracy 
przez całą administrację ministerialną.

Nauka fiMB
Ślady życia na Marsie — sceptycyzm 

astrofizyków
Dwaj laureaci Nagrody Nobla w dziedzinie fizyki, Anglik Anthony 

Hewish (1974) i Amerykanin Jo sep h  H. Taylor (1993) wyrazili scep ty ­
cyzm wobec tezy NASA, jakoby meteoryt 'Allan Hills 84001' zawierał 
organiczne ślady życia na planecie Mars.

Obaj astrofizycy, uczestniczący w hiszpańskim mieście Santander 
uniwersyteckim seminarium kosmologicznym, zakwestionowali w 

wywiadzie dla Agencji EFE informacje o  tym meteorycie, zam ieszczo- 
w początku sierpnia w czasopiśmie 'Science '. Dowody życia na 

Marsie, na które powołują się eksperci NASA, zdaniem  obu laureatów 
Nagrody Nobla s ą  'przypadkow e' i wymagałyby potwierdzenia w 
drodze eksperymentalnej.

Hewish i Taylor sugerują, aby do  tego  rodzaju sensacyjnych 
doniesień koła naukowe podchodziły z daleko idącą ostrożnością. Nie 
wykluczają z re sz tą  że  na innych p lanetach czy poza układem  
słonecznym m ogą istnieć formy życia, zupełnie odm ienne od  ziem­
skich, rozwijające się bez atmosfery takiej jak n asza i bez grawitacji. 
Dodają, że badania tej tematyki należy kontynuować I NASA może 
wykorzystać obecne zainteresowanie meteorytem do  zabiegania o 
większe dotacje państwowe na ten cel.

Austria ./ jjj 
Tornistry uczniów nie mogą być zbyt ciężkie

Władze oświatowe Wiednia planują akcję kontrolowania wagi tor­
nistrów noszonych przez uczniów, co  m a stanowić profilaktykę prze­
ciwko skrzywieniom kręgosłupa.

Akcja ma być przeprowadzona po rozpoczęciu roku szkolnego we 
wrześniu w pięciu szkołach. Przypadkowo wybrani uczniowie będą 
ważeni z  tornistrami i bez nich.

Rosja
Uzgodniono wznowienie wycofywania wojsk

Dowódca wojsk rosyjskich w Czeczenii Wiaczesław Tichomirow i szef 
sztabu separatystów Asan Maschadow uzgodnili we wtorek podczas spot­
kania we wsi Nowyje Atagi, że wycofywanie wojsk rosyjskich z Czeczenii 
zostanie wznowione w środę rano'— poinformowała agencja Interfax. 

■Strona rosyjska zawiesiła wycofy­
wanie swych sił po zabraniu żoł­
nierzom przez separatystów kilku­
dziesięciu  sz tu k  broni palnej. 
Większość broni została już zwrócona.

Rząd Republiki Czeczeńskiej 
(prorosyjski.) opowiada się za pokojo­
wym u regu low an iem  konfliktu 
czeczeńskiego i gotów jest pójść na 
wszelkie ustępstwa, w tym polityczne 
— oświadczyłszcfprorosyjskich władz 
Czeczenii Doku Zawgajcw. Dzienni­
karzom wyjaśnił, że ma na myśli prze­
prowadzenie w.rcpublice nowych wy­

borów i stworzenie rządu koalicyjne­
go, w skład którego weszliby przed­
stawiciele wszystkich wpływowychsił 
politycznych wCzcczcnii. - -

Ustosunkowując siędo inicjatyw 
pokojowych Aleksandra Ixbtcdia, 
Doku Zawgajcw powiedział, że nic 
cieszą się one poparciem władz re­
publiki. "Wierzymy; ż c  Lebjed’ 
szczerze pragnie pokoju na zjemii 
czeczeńskiej, jednak zupełnie nic 

_ zdaje sobie sprawy z natury kryzysu 
czeczeńskiego" —- powiedział Za­
wgajcw. Jego zdaniem wszystko to,

co obecnie dzieje się w Czeczenii do­
prowadzi do rozpętania w niej pra­
wdziwej wojny domowej, która prze­
niesie się poza granice republiki i 
wymknie spodkontroli.

Tymczasem Aleksandr Lebiod’ i 
premier Wiktor Czernomyrdin uz­
godnili-w Moskwie, żc nadzór nad 
"finansowymi i materiałowo- techni­
cznymi aspektami uregulowania 
konfjiktu czeczeńskiego" (czyli, 
przepływem pieniędzy do Czeczenii) 
w jmićniu Rady Bezpieczeństwa FR 
będzie sprawował nowo powołany 
pierwszy wicepremier Władimir Po- 
tanin, uważany za protegowanego 
An atoli ja Czubajsa, szefa Admini­
stracji Prezydenta FR.

Ukraina g
Panika po zapowiedzi wprowadzenia nowego pieniądza

Decyzja władz ukraińskich w sprawie wycofania w przyszłym tygodniu 
dotychczasowej waluty ukraińskiej — karbowańca .— i wprowadzenia 
hrywny wywołała panikę wśród Ukraiców, którzy usiłowali kupić dolary.
Powodzenie dolarów, w których zapłaty domaga się wielu sprzedawców na 
rynku ukraińskim, wynika z obawy przed dewaluacji) w.ostatniej chwili 
karbowańca, wprowadzonego na Ukrainie w 19?2 r. na miejsce dotychcza­
sowego rubla.

W czasie m inionego weeken­
d u  w O dessie  za  dolara trzeba 
było  p łac ić  p rz e sz ło  300 tys. 
karbowańców, p o d czas  gdy jego 
kurs w piątek wynosił 176 tys. 
karbowańców. W edług zapowie­
dzi władz, wymiana m a być prze­
prow adzona w stosunku 100 tys. 
karbowańców za  1 hrywnę.

' P rezes  B anku N arodow ego 
Wiktor Ju szc z e n k o  i w iceprem ier 
Wiktor Pynzenyk, w ystępując w 
telewizji w niedzielę w ieczorem, 
usiłowali u sp o k o ić  Ukraińców: 
twierdzili, że  nie będzie  dew alu­
a c ji  k a rb o w a ń c a ,  a  re fo rm a  
p ien ię ż n a  b ę d z ie  "przejrzysta, 
sp raw ied liw a  i n iekonfiskator- 
ska".

Hrywna i karbow aniec b ęd ą  
jednocześnie  w obiegu od  2 do  16 
w rześn ia . W tym  c z as ie  w łaś­
ciciele karbow ańców b ędą  mogli 
je wymienić, otrzymując 1 hrywnę 
za  100 tys. karbowańców. Jeśli 
okres ten okaże się za  krótki, zo­
stanie przedłużony — powiedział 
Juszczenko. Nikt na  tej wymianie

nie straci — obiecał prezes Banku 
N a ro d o w e g o ,  a p e lu ją c  d o  
Ukraińców o  nieuleganie panice.

Mimo tej obietnicy, obywatele 
byłego ZSRR mają złe w spom nie­
n ia  z p o p r z e d n ic h  "refo rm  
pieniężnych", w czasie  których 
właściciele starych banknotów nie 
mogli ich wymienić w wyznaczo­
nym czasie, bądź nie mieli prawa 
wymienić całej posiadanej sumy. 
C z ę s to  tra c ili  w te n  s p o s ó b  
z n a c z n ą  c z ę ś ć  sw y c h  
oszczędności.

K a r b o w a n ie c ,  b ę d ą c y  w 
o b i e g u ,  o d  1 9 9 2  r., b y ł z 
z a ło ż e n ia  p ie n ią d z e m  p rz e j­
ściowym, d o  czasu  ustabilizowa­
nia  g o sp o d a rk i. O d p oczątku  
ulegał stałej dew aluacji^ale od 
grudnia ub.r, ustabilizował się  na 
po z io m ie  176 tys. z a  d o lara . 
R z ą d o w i u d a ło  s i ę  ró w n ież  
zaham ow ać inflację.

Z dan iem  S w ietłany  Riabo- 
szapki --^ekonomistki z  Kijowa 
w p r o w a d z e n ie  h ryw ny  w e 
wrześniu jest dla rządu "politycz-^

n ie  lo g ic z n e " , m a bow iem ] 
udowodnić ludności, że stabiliza­
c ja  g o s p o d a rc z a "  z o s ta ła  
osiągnięta. Uważa ona jednak, że 
rozsądniejsze byłoby przeprowa­
dzenie takiej reformy wiosną, nie 
jesieriią, kiedy rosną ceny energii.

AFP cytuje opinię anonimowe- 
g o  p rz e d s ta w ic ie la  rz ą d u ' 
ukraińskiego, który oświadczył, iż 
sądzi, źe  prem ier Pawło Łaza- 
renko uzyskał już zgodę na poży­
czkę MFW w czasie swej wizyty w 
W aszyngtonie w lipcu br. Eksperci 
MFW oczekiwani s ą  w Kijowie we 
wrześniu w celu przedyskutowa­
nia szczegó łów  wykorzystania 
fu n d u sz u  s ta b iliz a cy jn e g o  w 
w ysokości najprawdopodobniej
1,5 mld doi.

Rząd ukraiński przewiduje na 
1997 r. inflację 25 proc. i wzrost 
PKB między 1,5 a 2  proc. W czerw­
cu -i lipcu br. inflacja wynosiła 
niespełna 1 proc., a  lipiec był pier­
wszym miesiącem, kiedy PKB nie 
spadł.

Średnia płaca na Ukrainie wy­
nosi ok. 80 doi., ale według oficjal­
nych statystyk, 60 proc. ludności 
żyje z dochodu niższego od 30 
doi., co  jes t uważane za  granicę 
ubóstwa. Jednocześnie "gospo­
d a rk a  rów noleg ła"  umożliwia 
przeżycie wielu Ukraińcom.

Tajemnicze porwanie przewodniczącego Supruniuka
Przewodniczący Rady Najwyższej Krymu Jewgienij Supruniiik, 

który w nocy z soboty na niedzielę został uprowadzony przez uzbrojo­
nych osobników, uciekł im w poniedziałek nad ranem i je s t obecnie w 
szpitalu  w Symferopolu. Zdaniem samego Supruniuka jego porwanie 
m iało ch arak ter polityczny.

P rzew o d n iczący  Rady Naj­
wyższej Krymu Jewgienij Supru­
niuk, który w nocy z  sobpty na 
n ied z ie lę  z o s ta ł u p row adzony  
p rzez uzbrojonych  osobników , 
uciekł im w poniedziałek nad  ra­
nem i jest obecnie w szpitalu w 
Sym feropolu. Zdaniem  sam eg o  
Supruniuka jego porwanie miało 
charakter polityczny. •

Gdy szef krym skiego parla­
m entu wracał w nocy z soboty na 
niedzielę d o  sw ego mieszkania, 
na klatce schodow ej podeszło do 
niego dwóch mężczyzn i kobieta. 
Kobieta poprosiła o  autograf, po 
czym wyciągnęła z torebki pisto­
let. Z nie wyjaśnionych przyczyn 
przed  m ieszkaniem  Supruniuka 
nie było wów czas ochraniających 
je milicjantów, a  sam  Supruniuk 
zwolnił osob istą  ochronę przed 
wejściem do domu.

P r z e w o d n ic z ą c y  R ad y  
Najwyższej Krymu został przewie- 
ziony z zasłoniętymi oczami na

daczę w okolicach Krasnopereko- 
pska, około 100 kilometrów na 
północ od  Sym feropola Tam na­
p a s tn ic y  bili S u p ru n iu k a , nie 
mówiąc dlaczego to  robią ani nie 
w ysuw ając żadnych  żąd ań . W 
n iedzielę  w ieczorem  w daczy  
pozostał tylko jeden uzbrojony na­
pastnik. Wykorzystując to  Supru­
niuk pułkownik służby poża­
rniczej —  obezwładnił terrorystę, 
zabrał mu pistolet i uciekł do Kras- 
n o p e re k o p sk a . S tam tąd  z a te ­
lefonował do  Rady Najwyższej 
Krym u w S y m fe ro p o lu , sk ą d  
przysłano po niego sam ochód.

O b e c n ie  p rz e w o d n ic z ą c y  
krym skiego parlam entu jest w 
szpitalu i lekarze określają jego 
s ta n  ja k o  c iężk i. N a 
poniedziałkow ym  posied zen iu  
prezydium Rady Najwyższej Kry­
mu deputowany Michaił Bacha- 
riew powiedział, że  — według 
słów sam ego Supruniuka — jego 
porwanie miało charakter politycz- g

ny. Nie jest jasne, jakie cele polity­
czne przyświecały porywaczom. 
Agencji lnterfax-Ukraina podała 
poniedziałek, że krymska milicja 
rozpracowuje trzy warianty upro­
wadzenia, jednak nie s ą  znane 
żadne szczegóły.

Porwanie Supruniuka jest dru­
gim aktem terroru politycznego na 
Ukrainie w ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy. 16 lipca przeprowadzo­
no w Kijowie zamach bombowy 
n a  p re m ie ra  U krafny  P aw ła 
Łazarenkę.

Supruniuk m a opinię polityka 
k o m p ro m is o w e g o , k tó rem u 
udawało się wypracowywać linię 
porozum ienia między władzami 
Ukrainy i Krymu. Oo jego przeciw­
ników politycznych zaliczani są 
krym scy separa tyśc i kierowani 
przez byłego przewodniczącego 
parlam entu Siergieja Cekowa i 
komuniści Leonida G racza

Krym jest jednym z najbardziej 
skrym inalizow anych regionów 
Ukrainy. W ostatnich latach doko­
nano tam  wielu zabójstw w ra­
mach walk gangów o kontrolę nad 
poszczególnymi gałęziami miej­
scowej gospodarki.

*
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Clinton planuje ambitny program na drugą kadencję
Niecałą minutę po rozpoczęciu pierwszego przemówienia na kolejowym 

szlaku przedwyborczym z Zachodniej Wirginii do Chicago, Bill Clinton 
złożył swą pierwszą obietnicę przedwyborczą, przyrzekając, ie  jeśli 5 listo­
pada wstanie wybrany prezydentem na drugą kadencję, wprowadzi wszy- 
stkie amerykańskie szkoły publiczne w erę komputerów.

Przemawiając do wiwatującego 
tłumu w Huntington (Zachodnia 
Wirginia), prezydent powiedział, że 
w razie zwycięstwa on i wiceprezy­
dent Al G ore podłączą każdą 
szkolną klasę "do autostrady infor­
macyjnej, dzięki czemu wszystkie 
nasze dzieci ' o trzy m ają  
wykształcenie na światowym pozio­
mic".

Clinton, który podróżuje od nie­
dzieli pociągiem "Ekspres XXI wie­
ku” przez 6 stanów USA i w środę 
wieczorem ma dotrzeć na przedwy­
borczy 2jazd (konwencję) Partii De­
mokratycznej w Chicago, przedstawi 
tam na zakończenie obrad, w czwar­
tek wieczorem, swój program na 
drugą kadencję, nazwany "Naprzód, 
Ameryko".

Wiele jego elementów, w tym 
skromne ulgi podatkowe zmierzają­
ce do wsparcia oświaty i stworzenia 
stanowisk pracy dla niewykwalifiko­

wanych robotników, jest już zna­
nych.

Częścią programu ma być także 
realizacja postanowień nowej usta­
wy o opiece społecznej, gruntownie 
zmieniającej sposoby wspierania 
ludności ubogiej, a także ograniczo­
nej reformy systemu opieki zdro­
wotnej.

Na froncie międzynarodowym 
Clinton uczynił najważniejszym za­
daniem Ameryki zwalczanie terrory­
zmu.

Utrzymanie kruchego pokoju w 
Bośni i próby ożywienia blisko­
wschodniego procesu pokojowego 
będą również priorytetami Clintona, 
jeśli 50-letni Demokrata obroni fotel 
prezydencki.

Mniej pewne jest, kto zajmie 
wtedy czołowe stanowiska w nowym 
gabinecie. Clinton zabronił swym 
współpracownikom mówić o tym, 
kto pozostanie w rządzie, a kto odej­

dzie, argumentując, że byłoby nie­
roztropne uważać zwycięstwo nad 
kandydatem Republikanów, Rober­
tem Dole, za przesądzone.

Według ostatnich sondaży, Clin­
ton ma nad Dołe’em przewagę od 5 
do 12 punktów procentowych.

Jednak, jak pisze waszyngtoński 
korespondent Reutera Gene Gib- 
bons, w kołach oficjalnych spekuluje 
się, że na drugą kadencję nie pozo­
stanie sekretarz stanu Warren Chri- 
stopher, o  którym sam Clinton 
mówi, że "wyczerpała" go blisko­
wschodnia dyplomacja wahadłowa, i 
minister sprawiedliwości Janet Re­
no, która cierpi na chorobę Parkin­
sona.

Jako czołowych kandydatów na 
następcę Christophera wymienia się 
panią M adeleine Albright, stałą 
przedstawicielkę USA w ONZ; 
Strobe’a Talbotta, zastępcę sekreta­
rza stanu i kolegę Clintona z czasów 
studenckich; oraz Richarda Holbro- 
oke’a, byłego dyrektora generalnego 
w Departamencie Stanu do spraw 
E u ro p y , k tó ry  p o m ó g ł w yne­
gocjować porozumienia pokojowe w 
sprawie Bośni.__________________

* Ł

B p r 8̂ . %
Głośno o żniwnych sukcesach, cicho o kosztach

Na Białorusi, wg danych ministerstwa gospodarki rolnej, zebrano już 
zboże z ponad 80 proc. powierzchni zasiewów, uzyskując przeszło 5 min ton 
ziarna. Średnia wydajność wynosi 25 kwintali z ha. Tylko kilka gospo­
darstw w kraju osiągnęło wynik w granicach 50 kwintali z ha, który prasa 
nazywa rewelacyjnym.

Si

Oficjalne mass-media pełne są 
takich radosnych doniesień w stałych 
„meldunkach z bitwy o żniwa", którą 
osobiście dowodzi prezydent. Tele­
wizja pokazuje codziennie, jak Ale­
ksander Łukaszenka n a  polach z 
troską dmucha na ziarno trzymane 
w (Koni, jeździ kombajnem i jak 
młode dziewczyny witają prezydenta 
żlebem  i solą, a staruszki życzą mu 
siły i zdrowia w rządzeniu krajem. 
Prasa, zgodnie z wytycznymi prezy­
denckiego dekretu o żniwach, za­
mieszcza „pozytywne przykłady", 
mJn. prezentuje codziennie „sylwet­
ki" najlepszych kombajnistów, me- 
cbanizatorów, ilustrując publikacje 
fotografiami uśmiechniętych „ludzi 
pracy wsi" na tle maszyn rolniczych.

Oficjalny prezydencki organ 
prasowy— "Sowieckaja Biełarussia" 
zamieszcza też wykazy kombajni­
stów,'informując, ile który nakosił. 
Trwa bowiem, też na mocy prezy­
denckiego dekretu, ogólnokrajowe 
współzawodnictwo z cennymi nagro­
dami. Ich dokładny wykaz sporządził 
w specjalnej uchwale rząd. Dla star- 

i szych kombajnistów przewidziano 
12 pierwszych nagród w postaci sa- 

Ij^ochodów osobowych, 24 lodówki

— jako nagrody drugie i 36 telewi­
zorów — jako trzecie. Dla kombaj­
nistów i kierowców, zajętych przy 
żniwach, pierwszą nagrodą będą 
motocykle (24 sztuki), drugą i trze­
c ią  — telew izory  (1 2 0 ). Dla 
wyróżniających się kolektywów go­
spodarstw przewidziano honorowe 
dyplomy i premie pieniężne. Jak wy­
nika z informacji rządu, samochody 
ma kupić prezydent, pozostałe'na­
grody sfin a n su je  rząd , k tóry / 
przeznaczył na to 1 bln 298 rubli z 
bliżej nieokreślonego „pozabu­
dżetowego funduszu wsparcia pro­
ducentów rolnych i żywności".

Jednak rząd będzie musiał jesz-, 
cze raz sięgnąć do jakiejś kieszeni, bo 
już po uchwale prezydent polecił, by 
wykaz poszerzono o nagrody dla naj­
lepszych dyrektorów kołchozów i: 
sowchozów oraz ich głównych spe­
cjalistów.

W zalewie żniwnej "propagandy 
sukcesu" nie ma miejsca na informa­
cje i analizy realiów. Czasem pisze o 
nich tylko niezależna prasa, przypo­
minając, że już wcześniej zadłużone 
i deficytowe w większości (70 proc. 
od ogólnej liczby) kołchozy i sow- 
chozy prowadzą obecne żńiwa zno­

wu wyłącznie dzięki bilionowym do­
tacjom i kredytom, szanse na zwrot 
których są co najmniej problematy­
czne. Ostatnio np., rząd z "funduszu 
państw ow ych rezerw " udzielił 
kołchozom i sowchozom kredytu to­
warowego w postaci 60 tys. ton oleju 
napędowego i 20 tys. ton benzyny.

Zaciągające nowy kredyt gospo­
darstwa już są winne, m.in. koncer­
nowi "Biełnieftieprodukt" ponad 
200 mld rubli za paliwa. Dla odzy­
skania długów państwo powołało 
„Białoruski handlowy dom nafto­
wy", którego akcjonariuszami są 
przedsiębiorstwa przetwórstwa ropy 
naftowej i obrotu jej produktami. 
"Dom" m a odzyskiwać wierzy­
telności poprzez przejmowanie pro- 
dukcji rolnej, jednak zetknął się — 
głównie na miejscowym i rosyjskim 
rynku — z problemem trudności w 
jej sprzedaży z powodu wysokich cen 
zbytu, ustalanych przez gospodar­
stwa, i wystąpił właśnie z wnioskiem 
do producentów, by je  obniżyli — na 
razie jednak bez echa, bo wieś zajęta 
jest ."bitwą" i nie ma czasu na Ucze­
nie. Do tego stopnia, że prezydento­
wi na polach, jąk wynika z tciewugrj- 
nych relacji, nikt nie skarży się, że 
dawno nic dostał pensji, chociaż, wg 
oficjalnych danych, z ponad biliona 
rubli zaległości płacowych (średnio 
— dwumiesięcznych) w gospodarce 

-i budżecie, 45 proc. przypada na 
kołchozy i sowchozy._________ ___
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Czechy

Koncert Jacksona w Pradze
Tam, gdzie do  1953 roku stał pomnik Stalina spoglądającego na Wełtawę, 

zostanie postawiona statua M ichaela Jacksona, powiedział Serge Grimaiu, organi­
zator praskiego koncertu gwiazdy na dzisiejszej konferencji prasowej.

10-metrowa statua ważąca 3 tony i wypełniona wodą ma zostać postawiona w 
dniu koncertu Michaela Jacksona w Pradze, 7  września, i zdjęta następnego dnia. 
Teren, na którym odbędzie się koncert, będzie otoczony siatką drucianą o długości 
8,5 km i strzeżony przez ponad 2.500 osób z  policji i służb bezpieczeństwa. Oczekuje 
się, że ok. 130 tys. fanów "króla muzyki pop" przybędzie tego dnia do Pragi. Sam 
Michael Jackson przyjedzie do Czech już 3 września, by odwiedzić kilka szpitali i 
sierocińców, a także by poznać zabytki stolicy.

Wielu mieszkańców Pragi "protestuje przeciwko koncertowaniu w miejscu, 
gdzie w 1989 odbyło się wiele demonstracji, które doprowadziły do obalenia 
komunistycznego reżimu w Czechosłowacji.

Wągry

Bogaci rosyjscy turyści wracają
Ponad milion turystów z terenów byłego Związku Radzieckiego odwiedziło 

Węgry w ubiegłym roku. Każdy |  nich wydał nad Dunajem średnio dwa razy więcej 
pieniędzy niż turysta z Zachodu.

P r/ed  rozpadem Z SR R  na Węgry przyjeżdżało co  roku około pół miliona 
rosyjskich turystów. Polem liczba ich stopniowo malała, aż do  około 120 tys. 
rocznie. O becnie tendencja ta odwróciła się, podała prasa hudapcszlcńska.

Dzisiejsi turyści z Rosji są zamożni. Podczas pobytu na Węgrzech wydają 
średnio po  500-1 (MM) dolarów. Jest to  suma dwukrot nie wyższa od tej, jaką zostawia 
na Węgrzech turysta z  Austrii lub Niemiec.

;NA ZDJĘCIU: rozwód następcy tronu brytyjskiego księcia Karola z 
księżną Dianą posłużył niemieckim projektantom mody natchnieniem do 
stworzenia oryginalnych spodni.

FoŁEPA — ELTA

h d ie

Matka Teresa ma 80 proc. szans na powrót do zdrowia
% Wygląda na to, że Matka Teresa raz jeszcze wygra walkę ze śmiercią, a 

We wtorek domagała się nawet, hy pozwolono jej opuścić szpital.

DrSatyajit Sinha, jeden z sześciu 
***zy opiekujących się laureatką 
®^ojowej N agrody Nobla 

p^dczył, że obecnie ma ona "80 
Dc* 82305 na POWI‘6t  do zdrowia".. 

I ^  ̂ P 3 medyczna stale czu- 
I ***§ przebiegiem terapii.
L * nny tekarz, dr S.K. Sen  
1 ^  Matka Teresa mogłaby
i szpital dwa lub trzy dni po
'C*Sgniu respiratora.

Pochodząca z Albanii założy­
cielka Z akonu  M isjonarek  
Miłosierdzia, która w poniedziałek 
ukończyła 86 lat, od lat ma kłopoty z 
sercem, a w 1989 r. wszczepiono jej 
rozrusznik. 20 bm. przyjęto ją  do kli­
niki Woodlands w Kalkucie z zabu­
rzeniami w pracy serca i atakiem ma­
larii. W środę, po zatrzymaniu na' 
krótką chwilę akcji serca, chorą pod­
dano  elektrostyrnulacji, k tóra

przywróciła jego pracę, a następnie 
podłączono jąd o  respiratora.

Lekarzom, udało się zwalczyć 
także, atak malarii oraz Infekcję 
płucną i od poniedziałku z pewnym 
optymizmem zaczęli oceniać szanse 
pacjentki na przeżycie. Dr Sinha 
potwierdził, że w poniedziałek po 
południu na 5 godzin odłączono re­
spirator. Podłączono go na noc, a we 
wtorek rano ponownie wyłączono, 
dążąc do tego, by chora mogła 
całkowicie się bez niego obejść.

Jeśli sytuacja nie ulegnie pogor­

szeniu, Matka Teresa ma wszelkie 
szanse na szybki powrót do zdrowia. - 
Nigdy nic ocenialiśmy jej stanu zdro­
wia tak optymistycznie— powiedział 
jeden z lekarzy. Dr Sinha zaznaćżył 
jednak, że istotną rolę odgrywa wiek 
chorej i nie można wykluczyć kompli­
kacji po wyciągnięciu tub respi­
ratora. Tymczasem Matka Teresa 
d a ła  dow ód siły  ̂ ch arak teru , 
wyrażając pragnienie powrotu do 
Siedziby swego zakonu. Życzenie ta­
kie wyraziła pisemnie zwracając się 
do lekarza. We wtorek rano chora

gestem poprosiła o wyłączenie respi­
ratora. "To niemal zmartwychwsta­
nie" — powiedziała siostra Andrea z 
zakonu Misjonarek Miłosierdzia.

Z  całego świata napływają do 
Matki Teresy życzenia zdrowia i wy­
razy sympalii; a także podarunki i 
kwiaty. Osobiste życzenia skierowali 
do chorej m.in. Jan Paweł II i księż­
niczka Diana. Powszechnie podzi­
wiana za swą niezmordowaną pracę 
na rzecz ubogich i chorych w Indiach, 
Matka Teresa w 1979 r. otrzymała 
Pokojową Nagrodę Nobla.
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Z ROP współpracuje Komitet Organizacji 
Stowarzyszonych z Ruchem

Wspólne działanie z Ruchem Odbudowy Polski zadeklarował powołany 
w poniedziałek Komitet Organizacji Stowarzyszonych z ROP. Nie chcemy 
brać udziału w kamuflażu nazywającym się "obozem reform", który 
przekształca Polskę w PRL-bls — wyjaśnił dziennikarzom Wojciech 
Ziembiński, przewodniczący Komitetu oraz Stronnictwa Wierności Rze­
czypospolitej.

Jan  Olszewski, lider ROP 
powiedział, źe Komitet nie został 
powołany dla doraźnych celów wybor­
czych. Zapewnił, ie  w tym przypadku 
chodzi o trwałą wspópracę, która jest 
początkiem budowy szerokiej formacji 
ideowej. Lider ROP podkreślił, że Ko­
mitet będzie posiadał *pełną

samodzielność, swobodę i autonomię 
w działaniu*.

Komitet tworzy 9 organizacji: Fe­
deracja Młodzieży Wałczącej, Federa­
cja Polskiej Przedsiębiorczości, Pol­
skie Forum Patriotyczne, Polskie 
Stowarzyszenie Morskie im E. Kwiat­
kowskiego, Stowarzyszenie Polskich

Kombatantów w Kraju, SWR, Związek 
| Piłsudczyków, Ogólnopolski Związek 

Żołnierzy Batalionów Roboczych 'Pol­
ski Gułag", Partia Wolności *So|i- 
darność Walcząca*.

Główne cele Komitetu to m.in. 
‘przerwanie procesu rozgrabiania 
Polski* oraz ‘autentyczna odbudowa 
su w eren n eg o  i- now oczesnego  
Państwa Polskiego*. Według Komite­
tu, należy przywrócić ‘ciągłość poli­
tyczną i prawną z II Rzeczą pospolitą, 
zapewnić ciągłość polskiej kultury 
chrześcijańskiej oraz rozliczyć komu­
nizm*.

UW może wystąpić z wotum nieufności wobec Żochowskiego
Jeśli nie będzie zdecydowanej reakcji premiera na poniedziałkowe pis­

mo UW wskazujące rażące marnotrawstwo publicznych pieniędzy w resor­
cie zdrowia, Unia rozważy możliwość zgłoszenia wniosku o wotum 
nieufności wobec ministra Jacka Żochowskiego— powiedział 26 bm. dzien­
nikarzom wiceprzewodniczący Klubu Parlamentarnego UW Jan Król.

Według Króla niegospodarność w 
tym resorcie ma *korupcjogenny cha­
rakter* i osiąga 'niebotyczne rozmia- 

Sekretarz krajowy UW ds. zdrowia 
(minister zdrowia w unijnym gabinecie 
cieni) Marek Balicki przypomniał, że 
zostały opublikowane już trzy raporty 
NIK zawierające liczne informacje o 
nieprawidłowościach w MZiOS. Je­
dyną reakcją na te raporty było za­
rządzenie tam jeszcze jednej kontroli.

Chodzi m.in. o nieprawidłowości 
w przetargach na zakup sprzętu i apa­
ratury medycznej. Kupiono np. za gra­
nicą stoliki do badania niemowląt za 
kwotę dziesięciokrotnie większą od 
tej, którą proponowała firma krajowa. 
W protokołach z posiedzeń komisji ds. 
przetargów zamieszczano niepra­
wdziwe dane dyskwalifikujące nie­
które firmy i w'rezultacie wygrywały 
oferty znacznie mniej korzystne. Zaku­

pione ultrasonografy, które dostarczo­
no do niektórych zakładów opieki 
zdrowotnej, w ogóle nie były tam 
używane z uwagi na mamą jakość — 
mówił Balicki;

Chodzi też o ponowne zatrudnię-, 
nie na stanowisku dyrektora i udziele­
nie szerokich pełnomocnictw finanso­
wych pracow nikow i tego  
ministerstwa, który już poprzednio — 
o czym wiedział min. Źochowski — 
przyczynił s ię  do  znacznych 
nieprawidłowości związanych m.in. z 
zakupem  aparatu ry  m edycznej. 
Łączne straty w wyniku' nielegalnej 
działalności tego pracownika NIK sza- 
cuje na 170 mld zł.

Wlncydent

Szozda-zawieszony; mówi, 
że nie miał kto sprawdzić paszportów

Wiceminister transportu i gospodarki morskiej Tadeusz Szozda został 
przez premiera Włodzimierza Cimoszewicza zawieszony W wykonywaniu 
czynności do czasu wyjaśnienia okoliczności naruszenia przepisów przy 
przekraczaniu polsko-rosyjskiej granicy w ostatni piątek. Chcieliśmy 
pokazać paszporty, ale nie było komu — twierdzi Szozda. Dochodzenie w 
tej sprawie wszczął wydział dochodzeniowo-śledczy Warmińsko- -Mazur­
skiego Oddziału Straży Granicznej. Wicepremier Roman Jagieliński zapo­
wiada, że rząd będzie się nią zajmował.

Jak  poinform ow ała T eresa  
Jarmołowicz z gabinetu ministra trans­
portu i gospodarki morskiej, podjęto 
także kroki w stosunku do innych pra­
cowników resortu. Minister Bogusław 
Liberadzki odwołał z zajmowanego 
s tanow iska dyrektora biura 
współpracy z zagranicą; kierowca wi­
ceministra Szozdy został przeniesiony 
do pracy w kolumnie transportowej, a 
obaj kierowcy zostali ukarani naganą; 
w stosunku do pozostałych osób 
będących w składzie delegacji zasto­
sowano 'odpowiednie kary wynikają­
ce z ustawy o pracownikach urzędów 
państwowych*.

23 bm. dwie lancie z urzędnikami 
MTGiM, bez zatrzymania się do kon­
troli, przejechały granicę polsko-ro­
syjską na przejściu granicznym Gro­
nowo w woj. elbląskim. Pojazdy 
zatrzymano dopiero pod Nidzicą. Za­
rzut popełnienia przestępstwa prze­

kroczenia granicy bez wymaganego 
zezwolenia postawiono dziewięciu 
osobom: dwóm kierowcom i siedmior­
gu pasażerom rządowych lancii z Mi­
nisterstwa Transportu i Gospodarki 
Morskiej. Wszystkich przesłuchano w 
charakterze podejrzanych, po czym 
zwolniono. Po zebraniu  całości 
materiałów sprawa trafi do właściwej 
prokuratury. Za przekroczenie granicy 
bez wymaganego zezwolenia grozi 
kara do 5 lat więzienia, w 'przypad­
kach mniejszej wagi* — do roku ogra­
niczenia wolności albo grzywna.

Według rzecznika prasowego Ko­
mendy Głównej Straży Granicznej mjr. 
Jarosława Źukowicza, samochody 
przejechały po pasie, na którym szla­
ban był wprawdzie podniesiony, ale 
paliło się czerwone światło, którego 
*znaczenie jest oczywiste dla każdego 
kierowcy*. Dodał, że delegacje rządo­
we są kontrolowane na przejściach

granicznych na szczególnych zasa­
dach dla VIP-ów, ale w tym przypadku 
*nikt nie wiedział, że ta delegacja 
będzie w ogóle przejeżdżała*.

Chcieliśmy okazać paszporty, ale 
nie było komu — mówi zaś Szozda. 
Według niego, pasażerowie mieli 
przygotowane paszporty, jednak nie 
było żadnego funkcjonariusza kontro- 
lującego ruch graniczny. W tej sytu­
acji, samochody wolno przejechały 
przez punkty kontroli i minęły dwóch 
funkcjonariuszy SG, którzy również 
ich nie zatrzymywali i udały się do 
Elbląga, gdzie członkowie delegacji 
mieli spotkać się z wojewodą. *W El­
blągu pojawiło się dwóch oficerów po­
licji, którzy powiedzieli, że są jakieś 
nieprawidłowości z  przekroczeniem 
granicy. Po tej ińformacji jeden z 
członków delegacji połączył się z 
przedstawicielem Zarżądu Kontroli 
Ruchu Granicznego KG SG i po roz­
mowie z nim uzyskaliśmy informację, 
że możemy jechać dalej. Funkcjona­
riusze przyjęli to do wiadomości, a  my 
w poczuciu, że wszystko jest w po­
rządku, p o jecha liśm y  dalej* — 
powiedział Szozda. Przyznaje on, że 
powinien był nakazać kierowcy zatrzy­
manie wozu na przejściu.

Polska-Słowenia 

Kwaśniewski rozpoczął wizytę
We wtorek prezydent Aleksander Kwaśniewski wraz z małżonką 

rozpoczął dwudniową wizytę oficjalną w Republice Słowenii. Pierwszego 
dnia wizyty odbyła się rozmowa "w cztery oczy” z prezydentem Milanem 
Kuczanem. Kwaśniewski spotkał się także z  premierem Słowenii Janezem 
Dmovszekicm.

Drugiego dnia w obecności obu prezydentów przewidziane jest podpi­
sanie umowy o readmisji i o zwalczaniu zorganizowanej przestępczości. 
Kwaśniewski i Kuczanjnają wystąpić ze wspólną deklaracją o  potrzebie 
szybkiego zawarcia traktatu o dobrych stosunkach między Polską i 
Słowenią.

Po zakończeniu części oficjalnej wizyty, polski prezydent na specjalne 
zaproszenie przywódcy Słowenii pozostanie w tym kraju do końca sierpnia.

Wojsko ■■

Polscy marynarze — zgodnie 
z zasadami NATO

Pierwsze zajęcia prowadzone w ramach odbywających się26-30 bm. na 
Zatoce Pomorskiej międzynarodowych ćwiczeń obrony przeciwminowej 
"Baltic Endeavour" udowodniły, źe polscy marynarze znakomicie dostoso­
wali się do wymogów NATO — poinformowano 27 bm. w dowództwie 
stacjonującej w Świnoujściu 8. Flotylli Obrony Wybrzeża. Pierwszym 
pomyślnie zakończonym sprawdzianem było mJn. manewrowanie w szy­
kach według przepisów stosowanych w NATO.

27 bm. cztery trałowce — dwa polskie, jeden niemiecki i jeden duński 
— uczestniczyły w niszczeniu zapory minowej. Niszczyciele min — niemie­
cki i duński— poszukiwały min przydennych przy pomocy stacji hydroaku- 
stycznych. Odbyło się także strzelanie artyleryjskie do niewielkich celów 
nawodnych.

Podczas ćwiczeń trwa nieustanna wymiana marynarzy na statkach. 
Polscy marynarze przechodzą na jednostki niemieckie, szwedzkie i duńskie, 
Niemcy, Szwedzi i Duńczycy na okręty polskie. Umożliwia to uczestnikom 
ćwiczeń zapoznanie się z organizacją służby i szkolenia na statkach, syst&j j(fc 
mem dowodzenia.

Obowiązują ostre rygory ochrony środowiska.
W ćwiczeniach uczestniczy 6 okrętów polskich, 2  jednostki niemieckie,

1 duńska i 1 szwedzka. Wspomagają je 4 polskie okręty zabezpieczenia.

Kościół

Glemp: dla mówiących śmierci “tak", 
nie ma miejsca przy ołtarzu

Prymas Polski, kard. Józef Glemp zwrócił się 26 bm. z  Jasnej Góry do 
wszystkich wiernych, aby rozważyli zagrożenia, jakie niesie projekt nowej 
ustawy liberalizującej przepisy aborcyjne i zapowiedział, że dla zwolen­
ników zabijania nienarodzonych nie będzie miejsca przed ołtarzem.

Przemawiając do 200 tys. wiernych, zgromadzonych na Jasnej Górze z 
okazji święta Matki Boskiej Częstochowskiej^ prymas powiedział, źe Sejm 
zamierza uchwalić ustawę, która odrzucając rozum wybiera "pozory i racje 
siły". Argumentację zwolenników nowej ustawy antyaborcyjnej kard. 
Glemp określił jako kłamliwą.

"Jeśli zniszczymy w sobie miłość do rodziny, do ojczyzny, do przyrody, 
do  b liźn ieg o , d o  życia , w tedy  p rzy jd z ie  o b o ję tn o ść , zaniknie 
odpowiedzialność i wzrośnie niechęć do wszystkiego, a życie społeczne 
może wtedy regulować jedynie policja” —  powiedział kard. Glemp. 
Podkreślił z naciskiem, że "ustawa zła i niegodna (._) nikogo nie zwalnia od 
odpowiedzialności przed Bogiem, sumieniem i współobywatelami” i 
zapowiedział, że "dla ludzi mówiących śmierci "tak", nie może być miejsca 
przy ołtarzu, jeżeli wcześniej nie przejdą drogi oczyszczenia przez sakra­
ment pokuty i pojednania z Bogiem".

Z  życia wzięte 

Tina i agent 007 UOP
Według nie potwierdzonych informacji, podczas piątkowego koncertu 

Tiny Turner w Warszawie, ciemny nie oświetlony budynek za sceną obsa­
dzili pracownicy Zarządu Wywiadu UOP. Niestety nie wiadomo, czy przy­
szli służbowo podsłuchać, czy tylko prywatnie posłuchać występu artystki 
Coś jednak musiało być na rzeczy, bo kiedy Tina zaśpiewała przebój 
"Golden Eye" z filmu o Bondzie, jedno okno rozbłysło i pojawiła się w nim 
tajemnicza sylwetka. Agent UOP nr 007?

Co swoje i w krzaki
Ukrytą przemyślnie w krzakach autentycznąpolicyjną legitymację prze­

chowywali dwaj przestępcy z Krakowa. Posługując się legitymacją, fałszywi 
policjanci dokonywali rewizji w mieszkaniach "podejrzanych". Jeden z nich 
po wyjściu "funkcjonariuszy" stwierdził brak dwóch zabytkowych zegarów 
i zbioru starych monet. Przebierańcy działali według zasady; łup do wora, 
legitymacja w krzaki, a samemu w nogi

Każdy orze, jak może
Żniwa na ukończeniu, co bardziej niecierpliwi chłopi zabrali się już za 

jesienne podorywki. Należał do nich rolnik ze wsi Buszkowice (woj. prze­
myskie), który zaraz po zebraniu plonów zawiózł na pole pług, ale inni byli 
jeszcze szybsi. Jeszcze tego samego dnia pług ukradziono.

Ryś i Pianka
Burmistrz Tarnowa ochrzcił imieniem Ptyś i Pianka parę podarowa­

nych przez wrocławskie ZO O łabędzi, które będą mieszkać na stawie w 
Parku Stizeleckim w centrum miasta. Imiona wybrano w plebiscycie prze­
prowadzonym wśród tarnowian przez lokalne gazety. Uroczystość miała 
całkowicie świecki charakter. _______

*
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Punkt widzenia historyka

Kresy w 
przeszłości i dziś
Należę do tych, których los 

wyrwał z malej ojczyzny i rzucił na 
Warmię i Mazury. Kiesy, jakkolwiek 
to słowo nie adekwatne jest do ziem 
wschodnich drugiej Rzeczypospoli­
tej zapamiętałem jako strzępy ob­
razów lat dziecięcych. Mały dom, sad 
wiśniowy, wysokie lipy, cudowne 
święta Bożego Narodzenia i Wielkiej 
Nocy, nabożeństwa w Łunieńskim 
kościółku. Pierwszy dzień w rosyj­
skiej szkole i polski elementarz, na 
którym uczyłem się czytać i w którym 
d ojrzałem  bajecznie  kolorow ą 
P olskę. Nie rozum iałem  ludzi, 
żegnających nas kwiatami, gdy po­
ciąg z Brześcia ruszył ku tej bajecznej 
Polsce. Była ona mniej kolorowa niż 
ta w elementarzu. Zacząłem się 

czyć jej historii ze zdziwieniem 
stwierdzając jak ważną rolę w pol­
skich dziejach odegrały ziemie i lu­
dzie kresów.

Życie na kresach uczyło toleran­
cji wobec innych, jednoczyło w zno­
szeniu biedy. Uczyło tolerancji 
narodowościowej i wyznaniowej. 
Paweł Jasienica pisał o Rzeczypo­
spolitej Obojga Narodów. Nie miał 
racji, gdyż była to  Rzeczpospolita 
wielu narodów, wyznań i dwóch stolic 
Warszawy oraz Grodna. Dwa narody 
Polacy i Utwini sąsiadowali ze sobą 
poprzez nadniemeńskie puszcze. Hi­
storia ich splotła wydawałoby się nie­
rozerwalnie, ale i pogmatwała tragi­
cznie. -Najpierw prowadziła drogą ku 
niemal organicznej jedności, a w XX 
wieku—  do wyobcowania i wrogości. 
Ich w zajem ne dz ie je  s ą  pełne 
wydarzeń, wypełnione przyjaźnią i 
wrogością, zawsze bogate i zadzi­
w ia jące  ak tyw nością . M im o 
gwałtownych załamań i zwrotów 
sąsiedzi po jednej i drugiej stronie 
Niemna ciążyli ku sobie i byli sobie 
potrzebni Litwini przechodząc pro­
ces emancypacji, wyzwalania się spod 
polskiej przewagi, dochodzenia do 
swej tożsamości wykazywali wrogość 
wobec polskości. Taka była logika 
wydarzeń, ale Utwini i Polacy mogą 
się lubić czy nie lubić, nigdy nie pozo­
staną wobec siebie obojętni.

T ak  sam o  losy U k ra in y  i 
Ukraińców splotły się z polskimi w 
stopniu większym niż losy jakiego­
kolwiek terytorium i jakiegokolwiek 
narodu. Spóro było we wspólnych 
dziejśch sojuszy, przyjaźni, a jesz­
cze więcej jedności celów, ale sporo 
[też bratobójczych walk, nieufności.

Dzisiaj, gdy waśnie i konflikty 
stały się cząstką przeszłości, należy z 
większym zrozumieniem dla zajmo­
wanych niegdyś postaw, bez zacie­
trzewienia mówić o dziejach na­
rodów sąsiadujących z Polakami. W 
polskiej historiografii brakuje takich 
[syntez historycznych. Gzy potrafimy 
Inapisać historię Litwy, Ukrainy i 
Białorusi tak, by nasze zwycięstwa 
nie były ich klęskami, a nasze klęski 
icłrzwycięstwami.
H |D o  wielkiego dziedzictwa Rze­
czypospolitej szlacheckiej odwoły­
wano się w czasie naborów i wciąż 
jon o trw a. Owe dziedzictw o 
I za początkowała unia lubelska w- 
11569 roku. Korona i Litwa stały się 
[odtąd Rzeczpospolitą. Wytworzyło 
się przekonanie o  jedności terytorial- 
|nej R zeczpospo lite j^  k tó re  w 
późniejszych wyobrażeniach o kre­
sach stało się nierozerwalnym ele- 
Imcniem polskiej^państwowości. 
(Rzeczpospolita składała sięz małych 
I ojczyzn rządzonych przez prowincjo- 
jnalne samorządy. I to było jej siłą. W 
tym kontekście zrozumiałe stanic się 
[zawołanie Adama Mickiewicza Li- 
\two ojczyzno moją oraz nazwanie Ig- 
[naccgo Krasickiego prawdziwym Ru­

sinem południowym. W tej R ze­
czypospolitej szanowano odrębności 
kulturowe, uznaniowe, było posza­
nowanie prawa. To poszanowanie a 
przy tym ukochanie małej ojczyzny 
powodowało, że w jej obronie przed 
rosyjskim, szwedzkim czy tureckim 
zagrożeniam staw ał białoruski i 
ukraiński chłop na ziemi na równi z 
polskim szlachcicem. W dawnej Rze­
czypospolitej nie nazywano jej 
wschodnich ziem kresami, lecz woje­
wództwami, powiatami, ziemiami. 
Słowniki staropolskie słowo kres 
definiowały jako koniec, granica, cel, 
ograniczony obszar. Pojawił się ter­
min ukraińskie kresy jako linia po­
granicza. Po raz pierws^ w innym 
znaczeniu użył słowa kresy Wincenty 
Pol, poeta, etnograf, uczestnik po­
wstania listopadowego, którego ród 
wywodził się z  Warmii w rapsodzie 
rycerskim Mohort wydanym w 1854 
ro k u . P o em at ten  s tra c ił  
popularność dopiero w latach dru­
giej Rzeczypospolitej, ale .wywarł 
ogromny wpływ na granice mającej 
odrodzić się Polski. Tak samą wielką 
popularność zdobył drugi utwór Pola 
Pieśń o  ziemi naszej. Całe pokolenia 
na pamięć znały początkowe wersy 
Pieśni o  ziemi ftaszej zaczynające się 
od słów:

A  czy znasz ty, bracie młody,
Te pokrewne twoje rody?
Tych Górali i Litwinów,
I  Żmudź świętą i Rusinów?
Pol pisał o ukraińskich kresach 

jako granicy Rzeczypospolitej wy­
znaczonej twierdzami w Kudaku, 
Kamieńcu Podolskim. Życie na tych 
kresach było trudne i niebezpieczne. 
Na przedmurzu chrześcijaństwa w 
wojskowym obozie drobna szlachta 
wraz z czernią stawała wspólnie do 
walki z tymi, którzy zagrażali jej do­
mom, posiadłościom, rodzinom. 
Kresowe osadnictwo było rolniczo- 
w ojskow e, w k tórym  zw aczaje 
panowały proste i patriarchalne. 
Żyło się pod ciągłym zagrożeniem 
najazdów tatarskich. Srogo dotykały 
o n e  u k ra iń sk ą  z iem ię  m im o 
waleczności obrońców. Kraj po ta­
kich najazdach wyludniał się, orne 
ziemie stepowiały, przybywało mogił. 
Mimo tego trwało osadnictwo. Szla­
chcic mazowiecki ruszał wraz z- ro­
dziną ku żyznej ziemi ukraińskiej za­
bierając ze sobą worki z prosem, 
nasiona czosnku i cebuli, parę  
kociołków, rodowe dokumenty, cu­
dow ny o b raz  M atk i Boskiej i 
książeczkę do modlitwy. Na kresach 
Rzeczypospolitej wiódł życie dostat- 
niejsza, ale i niebezpieczne. W ten 
sposób Jęształtowała się idea jedności 
n a ro d u  państw ow ego, k tó re j 
towarzyszyła myśl o integracji i tery­
torialnej jednośti całych ziem lite- 
wsko-ruskich z pozostałymi ziemia­
mi Rzeczypospolitej. Ten kto- był 
genie Lilhuanus czy genie Ruthenus 
był przekonany, że jest także natione 
Polonus. Tej idei nie przekreśliły za­
bory aż po powstanie styczniowe. 
C ałość południowo-wschodnich - 
ziem Rzeczypospolitej pozostawała 
w świadomości narodowej jako inte­
g raln a  część P o lsk i. R om an 
Wapiński w znakomitej książce Pol­
ska i małe ojczyzny Polaków stwier­
dza, że  w okresie romantyzm u;- 
u kra iń sko ść , p o d o b n ie  J a k  
litewskość, traktowana była na ogół 
jako odmiana polskości Po upadku 
powstania styczniowego wschodnie 
obszary Rzeczypospolitej stawały się 
dla Polski już tylko wartością histo­
ryczną.. Trafnie zauważyła Maria 
Dąbrowska, iż myśmy prawiegranic 
zapomnieli Wraz z  tą zmianą innego 
znaczenia nabrało pojęcie Kresów.

Objęło ono nie tylko określoną 
przestrzeń, ale związane z tą prze­
strzenią zjawiska kulturowe i przy­
rodnicze. Całe zab ran e  ziemie 
otrzymały miano kresów i to w cza­
sach przed powstaniem listopado­
wym . R o m an ty czn e  w idzen ie  
Kresów dał Adam Mickiewicz, a 
w sp ó łczesn e  m u po k o len ie  
znajdowało je  w Śpiewach historycz- 
nych Juliana Ursyna Niemcewicza. 
Nieznośny ten staruszek, jak  pisał Jan 
Stanisław Bystroń, przed dawnymi la­
ty poseł na Sejm Czteroletni, całeżycie 
pozostawał obywatelem całej niepo­
d z ie ln e j i  n iepod leg łe j P o lski. 
Dokonywała się mitologizacja ob­
szarów kresowych wobrębie literatu­
ry. Dołożył się do niej nie tylko Mic­
kiewicz, ale i inni romantyczni poeci 
Bohdan Zaleski, Władysław Syro­
komla, Teofil Lenartowicz. Wykaza­
no  prży  tym z a in te re so w a n ie ' 
ludowością i folklorem. Literatura 
p o lsk a  tw órczo  w yzyskała i 
przyswoiła wątki folkloru litewskie­
go, białoruskiego i ukraińskiego. Na 
nowo spojrzano na Kresy poprzez pi­
sarstwo Henryka Sienkiewicza i Ma­
rii Rodziewiczówny. Sienkiewicz 
pisząc ku pokrzepieniu serc stając się 
kontynuatorem  dawnej tradycji 
Kresów stworzył ich legendę patrio­
tyczną. Ogrom ne oddziaływanie 
powieści Sienkiewicza doprowadziło 
do zmiany obrazu Ukrainy z ziemi 
złotomiodnej na ziemię Dzikich Pól. 
Kresy sienkiewiczowskie stawały się 
terenami egzotycznymi i w pewnym 
stopniu jakby obcymi. |

Polska niepodległa odziedziczyła 
tylko część obszarów kresowych, 
chociaż  je j  przyw ódcy chcieli 
wskrzesić Rzeczypospolitą Jagiel­
lonów. Ci, którzy pozostali poza jej 
granicami, niepodległość pnyjęli z 
euforią i. żalem. W wierszu napisa­
nym po pokoju ryskim Anna Zahor­
ską ten żal tak opisała:

Prawdaż to, Polsko?
M y niewysłuchani 

Twoją zwycięską
stopą odepchnięci ~~ . " 

M y krwią męczęńską
. dla Ciebie oblani — 

Powstańcy z  kresów
i uniccy święci?

Z aś P o lska po roku 1945 
otoczyła Kresy.milczeniem, chociaż 
ponad 2 miliony jej o b y w a te l i tó  
ludzie przesiedlenia Kresów, których ~ - 
na ironię losu nazwano repatrianta­
mi.

Nie ma polskich dziejów, pol­
skiej kultury, literatury bez ludzi 
Kresów. Te^zlem ie na trw ałe 
wpisały się w naszą h isto rię  i 
wytworzyły nasze dziedzictwo k u l ­
turowe. Historia Kresów zapisana 
jest w-krajobrązie. _

Teodor Bujnicki widział Litwę: 
Ziemio nieżyzna bławatków 

i ostów

t białych kościołów
na płaskich wybrzeżach, 

nieba smutnego i szerokich mgieł, 
jezior, szumiących trzcinami 
W ten kresowy krajobraz kultura 

polska rozrzuciła perty architektury 
jak choćby pałac w Zatroczu, Pod- 
horcach, zamki w Kamieńcu Podo­
lsk im ,' C hocim iu , barokow e 
świątynie w Wilnie, Grodnie, Lwo­
wie, Pińsku. 1 choć wiele zabytków 
uległo dziś zniszczeniu, to te ocalałe 
budzą refleksję o polskim inwesto­
waniu w Kr esy postrzeganym jako 
zbiorową energię mieszkańców. We 
wspólne dziedzictwo historyczne pol- 
sk ie , litew sk ie , b ia ło ru sk ie  i 
ukraińskie wpisały się miasta ze Lwo­
wem, Wilnem" i Grodnem. Eliza 
Orzeszkowa scharakteryzowała Wil­
no jako miasto czarowne, otoczone 
najpiękniejszą może w kraju naszym 
przyrodą, stare, zadumane jakby, z 
gmachami, na których wyryte przed- 
kilkusetletnie daty... Wilno w pol­
skiej tradycji stało się miastem Ada- 
m a M ickiew icza, Jó zefa  
Piłsudskiego, uniwersytetu Stefana 
Batorego. Wilno ośrodek kultury i 
nauki otwarty na świat i promieniują­
cy na Kresy. Lwów urósł do rangi 
polskiej kresowej reduty, która wro­
gom nie uległa. Lwów zawsze wiemy 
— wpierw Koronie, później Drugiej 
R zeczypospo lite j. W ytrzym ał 
oblężenia tureckie, tatarskie i kozac­
kie, a w sierpniu 1920 roku w bitwie 
pod Zadwórzem natarcie konnicy 
Budionnego. Miarą uznania lwo­
wskiego bohaterstwa jest fakt, iż w 
warszawskim Grobie Nieznanego 
Żołnierza złożono zwłoki nieznane­
go obrońcy Lwowa. Lwów to miasto 
niezwykłego lokalnego patriotyzmu, 
folkloru ulicy. O lwowskim batiarze 
układano piosenki, ballady.

W polskim życiu zbiorowym Kre­
sy miały swoiste znaczenie. Józef 
Piłsudski napisał znamienne słowa: 
Wszystkie narody, wszystkie państwa 
m ają swoje kresy. Nieszczęśliwy i 
zmienny jest los grodów i  siół kreso­
wych. Gdy wicher się zrywa, wstrząsa 
przede wszystkim posadami ich bu­
dow li'G dy chmura się zbiera, ostry 
grad siecze przede wszystkim właśnie 
ziem  kresowych łany. Gdy grzmią pio­
runy, przede wszystkim tu w wieżyce i . 
dom y uderzają... Wicher historii 
uderzył w polskie kresy 17 września 
1939 roku. Uderzenie wojsk radziec­
kich spowodowało kres Kresów. 
Zajęcie ziem wschodnich Drugiej 
Rzeczpospolitej przez Rosję Ra­
dziecką było koricem Kresów. Ugo­
da jałtańska wymazała słowo Kresy z— 
naszego słownika pojęć narodowych.
W Polsce Ludowej słowo to uznane 
zostało zri zakazane, żyło jedynie w 
kręgu rodzin i w języku mówionym. 
Wszystko co się zdarzyło na Kresach H  
po 1945 roku, a nawet po 1939 roku, 
wesżło do historii Polski, Białorusi,

Ukrainy, Litwy i Związku Radziec­
kiego i stało się historią kresowych 
Polaków jakże tragiczną.

Dziś naszą postaw ę wobec 
Kresów powinna określać 
świadomość, iż Polska ziem kreso 
wych już nie odzyska. Dziś Polak 
wyjeżdżający na wschód jedzie na 
byłe Kresy, jed z ie  do Litwy, 
Białorusi, Ukrainy choć na tych zie­
miach będzie podążał śladami daw­
nych wspomnień, literatury, sztuki. 
Słowo Kresy u naszych wschodnich 
sąsiadów wywołuje silną awersję, 
gdyż interpretują je oni jako dowód 
tendencji rewidykacyjnych czy pol­
skiego imperializmu. Z  trudnością 
nam przychodzi zrozumieć fakty 
włączania np. przez Litwinów do 
swej tradycji kulturowej poetów ro­
mantycznych piszących po polsku. 
Jest wszakże pewien zasób wspólne* 
go dziedzictwa kulturowego. Nasi 
wschodni sąsiedzi tworząc swe życie 
narodowe i państwowe wykreślają z 
historycznego krajobrazu pamiątki 
miłe Polakom. Rodzi to w nas ból i 
żal. Polska działalność kresowa nie 
do końca zostan ie  jednak  
wykreślona. Z  dziedzictwa Rze­
czypospolitej Obojga Narodów ko­
rzystają Litwini i Ukraińcy. W mu- 
rach dawnego uniwersytetu Stefana 
Batorego uczy się młodzież litewska, 
tworzone są nowe dobra kultury. 
Zbiory Ossolińskich, zgromadzone 
m. in. przez urodzonego w Giżycku 
Wojciecha Kętrzyńskiego służą dzi­
siejszym mieszkańcom Ukrainy a 
także otwierają się dla Polaków. Pol­
ska kultura powinna mieć powód do 
dumy, iż wpływa na rozwój innych 
kultur narodowych. Choć nasze dzie­
dzictwo materialne jest na kresach 
raczej skąpe, to bogactwo nieznisz­
czalne tkwi w dorobku kultury pol­
sk ie j. P am iętać  należy o 
prawdziwości słów, że ojczyzna to 
groby i ziemia, a dopóki trwa pamięć 
o grobach, trwa też związek z oj­
czyzną nawet wówczas, gdy zmiel 
niają się granice. Tą pamięcią trzeba! 
otoczyć Polaków mieszkających na I 
Kresach. Oni przechowali polskość 
niejednokrotnie za cenę licznych! 
upokorzeń. Ich domy, rodziny, sioła] 
są tak jak dawniej ośrodkami polskiej I 
kultury; znakiem naszej obecności 
na Kresach.

Prof. Stanisław ACHREMCZYK, 
dyr. Ośrodka Badań Naukowych im.

W. Kętrzyńskiego w Olsztynie

(Z referatu wygłoszonego pod­
czas wieczornicy w ramach imprez 
festiwalowych. D rukuje się w 
skrócie).

NA ZD JĘCIU : wśród
kilkutysięcznej widowni Festiwalu 
Kresowiacy z całej Polski stanowili 
przeważqjqcq większość.

Fot Jerzy Karpowicz
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Z Francji o "Kurierze" — 1935 i 1996
"Nazwisko Hermanowicz jest dosyć rozpowszechnione w okolicach Wilna..."

Słowa te pochodzą z listu Mariusza Hermanowicza z Or- 
leans (Francja). Nadesłał go w lipcu wraz z załączonymi wy­
cinkami z przedwojennego "Kurjera Wileńskiego" ("Kurjer" 
— wg zasad ówczesnej pisowni) jako echo na moją publikację 
"O Hermanowiczach" zam. na łamach "K. W." 4 lipca br. pod 
rubryką "Z Wilna do Orleanu”.

W swoim liście p. Mariusz pisze:
"Posyłając Panu materiały o Piotrze Hermanowiczu 

miałem lekką nadzieję, że umieści Pan jakąś małą wzmiankę o 
nim. Ale nie mogłem spodziewać się tak obszernego artykułu i 
to o obu braciach Hermanowiczach.

Jestem Panu bardzo wdzięczny za to utrwalenie pamięci 
o nich, bo przecież dużo i aktywnie przed wojną w Wilnie 
działali.

Wiem, że mój Dziadek miał ciągoty poetyckie i mam nawet 
jeden egzemplarz tego zbiorku poezji, o którym Pan pisze. Nie 
sądzę, aby wiersze mojego Dziadka były wysokiego lotu, aie nie 
każdy ma wybitny talent.

Posyłam Panu więcej informacji o  moim Dziadku, 
Stanisławie. Zmarł on pod koniec wojny w Obornikach Śląskich 
tam jest pochowany.

Trzeci brat nazywał się Franciszek, był zawodowym wojsko­
wym i zginął w Katyniu. Na stronie 93 Pana książki "Rachunki 
nie zamknięte" jest wymienione jego nazwisko.

M ieli oni jesz c z e  dwie sio s try  ( jed n a  wyszła za 
Bałandynowicza, druga za Rosjanina Michajłowa), które 
zaginęły ze swoimi rodzinami w czasie wojny, na terenie ZSRR.

Dopiero niedawno przeczytałem Pana książkę "Rachunki 
nie zamknięte". Wyszukała ją  moja Mama, która mieszka w 
Warszawie. Jest to  rzeczywiście książka wstrząsająca. Nie 
w iedziałem , że  aż  na tak ą  skalę  były organizow ane 
prześladowania powojenne. Mój ojciec był w Kałudze, a potem 
przyjechał bezpośrednio do Polski.

Może po Pana artykule odezwie się ktoś, kto pamięta jesz­
cze mojego Dziadka lub jego brata. Nazwisko Hermanowicz 
jest dosyć rozpowszechnione w okolicach Wilna. Moja "gałąź" 
Hermanowiczów wywodzi się ze Strypun w okolicach Niemeń- 
czyna. W księgach metrykalnych ich obecność tam można 
stwierdzić od końca XVIII wieku. Gdzie byli przedtem — nie 
wiem. Jeszcze dziś mieszkają tam ludzie noszący to nazwisko.

Oczywiście, że chętnie bym pokazał wystawę o stryju Piotrze 
w Wilnie. Ale wydaje mi się to  mało prawdopodobne. Galeria 
"Znad Wilii" musi zarabiać i sprzedawać. A moja wystawa nie 
jest "sprzedażna". Placówki litewskie z kolei jjie  będą chyba 
zainteresowane w pokazywaniu wystawy o polskim rzeźbiarzu, 
działającym przed wojną w Wilnie...

Chciałem się jeszcze spytać Pana o jedną rzecz: moi przod­
kowie ze strony mojej Matki, Popławscy, od ok. 1840 r. posiadali

Nasi kandydaci

Stanisław 
Hermanowicz

Czołowy kandydat okręgu 45 p. 
Stanisław Hermanowicz urodził się w 
Wilnie w r. 1882, jako syn 
długoletniego pracownika Zarządu 
miasta Wilna. Od najmłodszych lat 
dziecinnych zamieszkuje w Wilnie.

Po ukończeniu szkoły miejskiej, 
kończy szkołę techniczną z dyplomem 
podmajstra ślusarskiego. Pracuje po­
czątkowo w warsztatach ślusarsko-ar- 
tystycznych na Bakszcie, poczem roz­
poczyna praktykę kolejową. Pizez rok 
pracuje w warsztatach kolejowych w 
Baranowiczach w charakterze ślusarza 
i pomocnika maszynisty, następnie rok

w Moskwie. Od r. 1904 do r. 1913 
pracował na kolei Północno-Wschod­
niej w Wilnie. Pracę swą tam rozpoczął 
jako zwykły robotnik, poczem kolejno 
był ślusarzem, biuralistą, kreślarzem, 
magazynierem i rachmistrzem. W r. 
1905 brał czynny udział w ruchu robot­
niczym. W czasie tym otrzymał postrzał 
lewej nogi, co spowodowało stało in­
walidztwo. W związku z tem zmuszony 
został do zmiany zawodu.

Rozpoczyna naukę buchalterji, 
słuchając przez trzy lata wykładów na 
kursach ś.p. Józefa Montwiłła. W r. 
1907 otrzymuje dyplom. Jednocześnie 
studjuje nauki ekonomiczne.

W dziedzinie buchalterji p. Herma­
nowicz dzięki wrodzonym zdolnoś­
ciom, silnej woli- i mrówczej 
pracowitości wybił się na czoło pol­
skich fachowców. Zakładał księgi w 
szeregu instytucyj i przedsiębiorstw. 
Był b uchalterem  M agazynów 
W ileńskiego T-wa R olniczego, 
pracował w Wileńskim Prywatnym 
Banku Handlowym, w W ydziale 
Opałowym Zarządu Miejskiego, jako 
główny buchalter Wydziału dla Spraw 
Finansowych i Gospodarczych przy 
Komisarzu m. Wilna, prowadził dział 
rachuby w Wydziale Budżetów, Ra­
chuby i Kas Sekcji Skarbowej Korni- 
sarjatu Generalnego Ziem Wschod­
nich.

Po likwidacji zarządu cywilnego 
Ziem W schodnich poświęcił się 
całkowicie pracy organizacyjnej w za­
kresie rachunkowości, stosując własną 
metodę księgowości. W międzyczasie 
zorganizował 'Ligę Robotniczą*, 10 
sklepów spożywczych, jadłodajnię, 
pralnię, masarnię, młyn, kino, gospo­

darstwo folwarczne, bibliotekę itd. W 
okresie Sejmu Litwy środkowej był 
prezesem Ugi Robotniczej.

W tym burzliwym okresie Her­
manowicz stanął na czele Bezpar­
tyjnego Komitetu Wyborczego, brał 
udział w organizowaniu Związku 
Stow . S poż. Ziemi W ileńskiej, 
Związku Spółdz. Stow. Spoż., Wy­
stawy Sztuki i Rzemiosł T-wa Popie­
rania Przemysłu Ludowego, Zawo­
dow ych Kursów Rysunkow ych, 
Wojewódzkiego Komitetu. Pomocy 
Bezrobotnym itd.

W r. 1926 złożył w Warszawie eg­
zam in  z u k o ń czen ia  W yższych 
Kursów Rachunkowości dla buchal­
terów przysięgłych. Jest członkiem 
Koła Rzeczoznawców Księgowości, 
od r. 1929 jest biegłym sądowym przy 
sądzie okręgowym w Wilnie, od r. 
1930 księgowym zaprzysiężonym 
przy Izbie Przemysłowo-Handlowej i 
członkiem Komisji Egzaminacyjnej 
dla księgowych zaprzysiężonych. W 
wielu szkołach wykładał swój przed­
miot.

Obecnie pracuje jako buchalter w 
Wydziale Elektrycznym Zarządu m. 
Wilna oraz jest buchalterem 'Kurjera 
Wileńskiego* i drukarni *Znicz*.

N iezależnie od tak rozległej 
działalności zawodowej stale brał i bie­
rze dotąd udział w pracy społecznej. Był 
jednym z członków założycieli POW i 
"Związku Bezpieczeństwa Kraju* (obec­
ny 'Strzelec^ na terenie Wilna

Jest prezesem znanej w całym kra­
ju organizacji *Włóczęgów*.

Hermanowicz jest człowiekiem, 
który własnym trudem, własną praco­
witością i własnemi zdolnościami

majątek Surwiliszki koło Trab. Czesław Jankowski w "Powiecie 
oszmiańskim" pisze, że miejscowość ta należała (i wzięła nazwę) 
od Surwiłłów. Czy to byli Pana przodkowie?

Przepraszam, że mój list jest trochę chaotyczny, skaczę z 
tematu na temat, ale za parę dni jedziemy do Warszawy, a ja 
tam dołączam do grupy polskich historyków sztuki, którzy od 
paru lat inwentaryzują kościoły na Białorusi. Ponieważ z 
zawodu jestem fotografem, pomogę im w robieniu zdjęć. 
Spędzimy tam prawie cały sierpień. Takie będą moje wakacje 
w tym roku".

Dziękuję serdecznie za korespondencję tak  nasyconą po­
znawczą informacją kresową, za udostępnione publikacje, v 
tym A le k sa n d ra  S re b ra k o w sk ie g o  z U niw ersy te tu  
Wrocławskiego. Co się tyczy Surwiliszek, to już naliczyłem ok. 
10 miejscowości o podobnej nazwie. Czy chociaż jedna z nich 
była związana z moimi przodkami, czy też do nich należała, 
tego na razie nie wiem.

Natom iast jeśli chodzi o Stanisława Hermanowicza, 
księgowego dawnego "K. W.", to dzisiaj chętnie przedstawiamy tę, 
jak  się okazuje, nietuzinkową postać przedwojennego Wilna. 
Będzie to również przyczynek do poznania wileńskich dziejów, 
wydarzeń politycznych (wybory do Sejmu), które miały wówczas 
miejsce w naszym mieście, w h. II RP. Oto publikacje z przedwo­
jennego "K- W.", z zachowaniem dawnej pisowni:

sposobach zwalczania niemiłych kan­
dydatów...

P. Stanisław Hermanowicz, nasz 
stary współpracownik i czołowy kandy­
dat w 45-m okręgu, który to miejsce 
utrzymał i w wyborach, będzie nie­
wątpliwie bardzo  użytecznym 
członkiem wileńskiej grupy poselskiej. 
Składamy mu również serdeczne po­
winszowania i życzenia owocnej pra­
cy...

WYNIKI GŁOSOWANIA

zdołał sobie w ciężkiej walce życiowej 
zdobyć ogólny szacunek i poważanie.

("Kurjer Wileński" z dn. 27 sierp­
nia 1935 r.)

Stanisław Hermanowicz, 
rabin Rubinsztejn, Wiktor 

Maleszewski i Wanda 
Pełczyńska będą 

reprezentować Wilno 
w Sejmie

Pogoda w dniu wczorajszym nie 
sprzyjała wyborom. Niemalże w całej 
Polsce w ciągu tego  dnia padał 
deszcz, który utrudniał wielu obywate­
lom, szczególnie w obwodach prowin­
cjonalnych kraju, spełnienie obowiąz- 

*ku.
O przebiegu wyborów mieliśmy 

relacje w ciągu całego dnia, donoszą­
ce, iż spokój nigdzie nie został za­
mącony i, że przejawy jakiejś krzykli­
wej w starym stylu akcji należały do 
wyjątku.

Jak się przedstawiają wyniki w cy­
frach oddanych w ogólnej sumie 
ważnych na poszczególnych kandy­
datów głosów nic jeszcze konkretnego 
powiedzieć nie można. Zdaje się jed­
nak jed n o  pew nem , iż walne 
zwycięstwo wbrew krakaniom niedo­
wiarków i pesymistów odniósł obóz 
demokratyczny, którego ideowym wy­
razicielem jest nasze pismo.

Elementy skrajnie reakcyjne, 
których na naszym terenie wyrazicie­
lem jest *Słowo*, poniosły klęskę i to 
tem dotkliwszą, jeśli chodzi specjalnie 
o Wilno, że akcję prowadziły tu według 
brzydkich partyjnych metod, nie prze­
bierając w środkach agitacyjnych i

w  o k r. 4 5  
Stanisław Hermanowicz otrzymał 

głosów 13.584.
Inż. Władysław Barański — gł. 

8.487.
Rabin Izaak Rubinsztejn — gł. 

10.395.
P  Prof. Stanisław Władyczkó — gł. 
2.606.

Dyr. Władysław Szumański — gł. 
3.747.

Z ostają więc posłami z tego 
okręgu p. Hermanowicz i rabin Rubłn- 
sztejn.

w  o k r . 4 6  
Dr Wiktor Maleszewski otrzymał 

głosów 13.693.
Wanda Pełczyńska — gł. 12.334. 
Red. Kazimierz Okulicz —' gł. 

11.684.
Red. Stanisław Mackiewicz — gł. 

7.887.
W ten sposób posłami z tego 

okręgu zostają pp. Maleszewski 
Pełczyńska.

("Kurjer Wileński" z dn. 10 wrześ­
nia 1935 r.)

Przygotował Jerzy SURWIŁO

Niezapomniane wrażenia z pielgrzymki

Tak bliska, a dotąd nieznana...
Był to  pom ysł szanow nego 

księdza naszej p arafii Je rzeg o  
Dąbrowskiego, który zaproponował 
zorganizowanie pielgrzymki na Górę 
Krzyży oraz do Szydłowa (Śiluva). 
D la w ie lu , tak  też  dla  m nie , 
miejscowości te były już znane, bo 
człow iek w iele słyszał o  nich. 
J e d n ak ż e , jak  s ię  p ó źn ie j 
przekonałam, moja dotychczasowa 
wiedza okazała się znikomą kro­
pelką, która w okamgnieniu utonęła 
w morzu doznanych wrażeń.

Pierwszą na drodze naszej piel­
grzymki byłaQóra Krzyży.

"Dziękuję wam, Litwini, za tę 
Górę Krzyży. Mówi ona bowiem 
E u ro p ie  i wszystkim narodom  
świata o głębokiej wierze tego kra­
ju" — słowa te  należą do Jana 
Pawła II, k tó re  O jciec Święty 
zapisał na pamiątkowym krzyżuj 
podczas pobytu na Litwie w roku 
i< m .

... Na pozór góra wydaje się nie­
w ysoka, jed n ak że  w m iarę

przybliżania jak gdyby ciągle rosła. 
Kto miał możliwość oglądania tego 
morza krzyżów, wie, z jakim uczu­
ciem łączy się ten widok. Byłam 
oszołomiona. Ta mnogość krzyży, 
różańców. Zdawało mi się, że śnię. 
A le  n ie  by ła  to  f a n ta s ty c z n a  
rzeczywistość — ta góra, ten dobit­
ny przykład mocy i siły wiary ludz­
kiej.

Jest też zwyczajem, że każda 
przybywająca pielgrzymka zostawia 
tu swój krzyż. Również postawiliśmy 
symbol Męki Chrystusowej, który 
przypominać będzie, że tu się modlili 
wierni z parafii butrymańskiej i pod- 
borskiej.

Dalej autokar wiózł nas przez 
malownicze miejscowości litewskie, 
aby wkrótce stanąć w Szydłowie 
(Śiluv6). Okolica nadzwyczaj urokli­
wa, bardzo uprzejmi mieszkańcy. 
Doskonałe miejsce do rozważań, 
modlitwy. To właśnie tu w roku 1612 
miejscowym ludziom objawiła się 
Najświętsza Maryja Panna z Dziecią­

tkiem 'na ręku. W tym to miejscu 
zbudowano kaplicę, a nie opodal 
powstał przepiękny kościół.

Różne koleje przeszła świątynia 
pod wezwaniem Najświętszej Maryi 
Panny. Ma niepowtarzalny urok, na 
który składa się wiele czynników ■— 
bogactwo ozdób ambony, dwóch 
ołtarzy. No i, oczywiście, u góry 
przepiękny obraz Maryi.

N ie  o p o d a l  B azy lik i — 
białośnieżna kaplica, która została 
zaprojektowana jeszcze przez Anto­
niego W iwulskiego. Poświęcenie 
odbyło się o  wiele później, bo w roku 
1924.

Kościół w Szydłowie wraz z ka­
plicą —  to jedna z wielu pereł bu­
downictwa sakralnego na Litwie. Za­
p ew n e m a ło  k ra jó w  m oże się 
p o szczy c ić  ta k  d u ż ą  i lo śc ią  
przepięknych świątyń. Obecnie na 
Litwie działa 630 kościołów.

Dzięki pielgrzymce mieliśmy 
okazję zapoznać się ze świątynią oraz 
miejscem, które pokrzepiło nasze

serca o siłę i potęgę ludzkiej wiary. 
Wracaliśmy do domu z nową wiedzą 
o tym historycznym zakątku naszej 
ziemi, niby tak niedalekiej, ale dotąd 
nieznanej. Za to, że mogliśmy tego 
doznać, dziękujemy księdzu naszej 
parafii Jerzemu Dąbrowskiemu oraz 
merowi rejonu solecznickiego p.

Józefowi Rybakowi, który przyczynił 
się do naszego wyjazdu. Serdeczne 
Boże zapłać. W imieniu pielgrzymów 

Anna MIKONIS 
NA ZDJĘCIU: pielgrzymka z 

rejonu solecznickiego na Górze 
Krzyży.

Fot autorka
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W:podziemiach kościoła chowano właścicieli Fot Tadeusz Ważniewicz

Reportaż

yrósł nagle, jakh} spod ziemi, czy 
z piwnic tego, co było kiedyś 
pałacem, z ruin porosłych chwa­

stami. Szczupły, wysoki, starszawy, z siwą 
brodą, w niebieskich slipkach, ociekający 
wodę. "Upiór” miał oczy jak  slipki niebieskie, 
ich wyraz — lekko zdziwiony. Zakłóciliśmy 
jego spokój. Przesunął się przed nami niczym 
cień. Nie wyglądał na zwykłego wczasowicza. 
Nowy pan obecnej posiadłości, czy późny 
wnuk tamtych, słynnych tu baronów?

posiadaniu baronów Fólkersahmbów, później 
należał do rodziny ‘dworianskoj Wałujewów*, a z 
początku XX w. — do Gahnów. Jeden z tych 
Wałujewów, Piotr, był w latach 1661*1868 mini* 
strem spraw Wewnętrznych, ponoć z całej szero­
kiej rosyjskiej duszy wierzył w Boga 
Najwyższego, aliści szczerze nie cierpiał kato­
lików. Niemniej, w Stalmużach już od połowy XVII 
w. był kościół rzymskokatolicki.

Czasy pańszczyźniane dały się tu chłopom 
szczególnie we znaki. Rejterowali więc do sąsied­
nie] Łotwy, skąd ich jednak wyłapywano i wtedy 
taki uciekinier podlegał najsurowszemu 'wymia­
rowi sprawiedliwości1. Do dziś zachowała się w 
Stalmużach "wieża dla niewolników' zbudowana 
przez Fólkersahmbów w XVII w., panów słynnych 
z niebywałego okrucieństwa.

Ród Fólkersahmbów 
Byli to Niemcy nadbałtyocy, w herbie mieli... 

połowę koła. Z tym kołem wiąże się zbójecka 
przygoda. A było tak:

Pew nego razu przez Stałm uże miał 
przejeżdżać car ze swoją świtą. Na wieść o tym 
miejscowi zbóje podcięli jeden z wiekowych 
dębów. Czekali w ukryciu, a kiedy cara zoczyli —* 
spuścili drzewo. Car jednak miał szczęście. Zwa­
lające się drzewo pochwycił "wyrosły nagle spod 
ziemi" jakiś olbrzym i odrzucił je daleko, aż na 
drugi brzeg jeziora. Przerażony car, zapomnia-

białoruskiej husarii Wojska Litewskiego i zginie w 
walce z Polakami...

Ruiny pałacu
Nad jeziorem stał piękny, duży pałac z czer­

wonej cegły. W czasie I wojny światowej został 
poważnie zniszczony, na kijka lat przed wybu­
chem drugiej wojny przerobiony na dużą szkołę. 
Dzisiaj — to już tylko ruiny...

W dobrym stanie zachowała się murowana

W tajemniczych Stalmużach

dworu. Po I wojnie światowej trumny zrabowa­
no, kości porozrzucano. Skarbów szukano nie 
tylko w trumnach. Co śmielsi zanurzali się na 
dno Podwornego jeziora: prawdopodobnie 
żołnierze armii napoleońskiej zatopili kiedyś 
siedem  beczek złota. W pobliżu, od 
niepamiętnych czasów leży duży głaz polny (5 
i pół metra długości i 3 i pół metra szerokości), 
pod którym któryś z miejscowych panów, 
schował dziewięć worków złota.

Kościółek w Stalmużach, to unikatowy zaby­
tek architektoniczny. Zbudowano go w 1650 r., a 
raczej — przeniesiono z pobliskiej 'puszczy. Jest 
Wzorem dawnego ludowego budownictwa 
drzewnego, zbudowany tylko z pomocą topora, 
bez żelaznych gwoździ. Wnętrze — ołtarz, ambo­
na— ozdobiono rzeźbami i płaskorzeźbami miej­
scowych świątkarzy. Część z nich uległa znisz­
czeniu, niektóre — przeniesiono do muzeum w; 
Kownie. W latach sowieckich kościółek był adap­
towany dla potrzeb muzeum. Obok kościoła zbu­
dowano dzwonnicę. W latach 60-tych przewodni­
czący ów czesnego kołchozu "Bolszewik" 
hodował w niej świnie. Za dzwonnicą — jest 
wojskowy "cmentarz niemiecki (z I wojny 
światowej), wzorowo' utrzymany..

Złoto...

Złota szukano tu wszędzie. Nawet w sąsied­
nich wsiach,, skąd zalatuje apetycznym 
"chłopskim zapachem* — w Gybulkach (lit 
Cibulytes) i Kiszkach (lit Vedarai). Nie szukano 
tylko w "wieży dla niewolników1. Może właśnie 
dlatego zachowała się w idealnym stanie.

... Pan w niebieskich slipkach usiadł na ka­
mieniu. Po chwili głębokiej zadumy — cjał nura 
do jeziora... Ile jeszcze worków złota w jeziorze 
zostało?

Alwida Antonina BAJOR, 
Czesław MALEWSKI

NA ZDJĘCIACH: słynny dąb w Stalmu­
żach; dawna dworska oficyna; ruiny pałacu; 
"wieża dla niewolników" (XVII w.).

'Wieża dla niewolników*
Stalmuże (lit Stelmuźe) leżą tuż nad granicą 

łotewską w otoczeniu malowniczych jezior i 
lasów. Dawniej był tu gaj święty z wiecznie 
płonącym ogniem. Znakiem tamtych — wolnych 
— czasów jest olbrzymi — stary jak świat dąb. 
Znakiem czasów późniejszych — jest "wieża dla 
niewolników"...

Nad którymś z tych jezior stał kiedyś zamek 
obronny. Czyj był? —trudno dziś dociec. Może 
walecznego, dzielnego księcia, który miał takie 
trochę dziwne imię — Żyto...

W XVII-XfX w.w. dwór w Stalmużach był w

wszy o bontonii, kazał woźnicy z całych sił 
smagać konie. Ale olbrzym był szybszy, dogonii 
rozpędzony carski powóz i uchwycił go za jedno 
koło. Z tego impetu połowa koła została w rękach 
olbrzyma. Zapomniałeś mi podziękować — rzekł 
uprzejmie olbrzym. Zawstydzony car przeprosił 
olbrzyma i w dowód wdzięczności za ocalenie 
nadał mu tytuł barona, nazwisko — Fólkersahmb 

*§§ oraz herb: pół koła...
Jed en  z późnych wnuków tego  Fól- 

kersahmba, lejtnant carskiej kawalerii, zaciągnie 
się  w 1919 r. na ochotnika do oddziału

oficyna, obecnie ̂  wyludniona, sprywatyzowa­
na. Jeden z ostatnich właścicieli dworu — Gahn 

mieszkał na Łotwie. Pol wojnie światowej ziemi- 
dworskie zostały rozparcelowane, Chanowi jed­
nak pozostawiono 10 hektarów; później część 
dwóru Ghan sprzeda Rapszom... •

Na dębie — jarzębina...
Dwór zbudowano w pobliżu sławetnego 

dębu. Według znawców, dąb ten ma-około 1.700 
lat a może nawet więcej. Rozłożyste, ogromne 
drzewo, o średnicy 13 m, objąć je ledwo może 9 
mężczyzn. Tu i ówdzie na gałęziach dębu rosną 
inne drzewa, na jednej z nich — duża jarzębina z 
mnóstwem kraśnych jagód... Jest to jeden z 
trzech słynnych dębów w Europie (bliźniaczo po­
dobne są we Francji i w Niemczech). O^dębie w 
Stalmużach powstało mnóstwo podań, legend m 
pięknych litewskich pieśni.

Kościół, dzwonnica i świnie...

Na boiskach piłkarskich
Pewnie prowadzi Kareda

Zbliża s ię  ku końcowi pierwsza run­
da mistrzostw Litwy pierwszej Jigi. W  
dwóch spotkaniach zanotowano wynik 
1 :1 . T a k  zag ra ły  w W iln ie  zespo ły  
Źalgjns i kowieński Inkaras-Grifas oraz 

K ow nie F B K  K aunas i E k ran as  
Poniewież. W  pierwszym spotkaniu długi 
czas prowadzili wilnianie, którzy zdobyli 
bardzo p ięknąbram kę w 24 minucie gry. 
Je j autorem był D . Vencevi£ius. Po przer­
w ie więcej okazji mieli kowieńczycy, 
którzy wyrównali po rzucie karnym, wy­
korzystanym przez D. Maćiuievićiusa. W  
drugim spotkaniu obie bramki były uzy­
skane po rzutach karnych._W 3 minucie 
gry jedenastkę wykorzystał bram karz 
drużyny poniewieskiej A. Śkrupskis, a w 
65 min. wyrównał N. Miknevi£ius.

W innych spotkaniach szawelska Ka­
reda rozgromiła drugi zespół Źalgirisu 

~5;0, a wileński Panerys na własnym boi­
sku ustąpił kłajpedzkiej drużynie Atlan-

Potych spotkaniach na prowadzeniu 
jes t Kareda (15 pkl), k tóra ó  5 pk t wy­
przedza Atlantas i FBK Kaunas.

T eraz w  najbliższą sobotę  w  B ukare­
szcie reprezentację Litwy czeka mecz eli­
minacyjny do  mistrzostw  świata z  Rum u­
nią.

Turniej w Połądze
W  P o łą d z e .  z a k o ń c z y ł s ię  

międzynarodowy turniej juniorów  o  Pu­
c h a r  F ed e rac ji P iłk i N ożnej L itw y. 
Wygrała go reprezentacja Rosji, która 
zgromadziła 12 pkt. Rosjanie w ostatnich 
spotkaniach wygrali z  Łotw ą 6:Ói Estonią 
5;Q. D rugie  miejsce w turnieju zajęła 
drużyna Litwy (10 pkt). Po zwycięstwie 
n a d  B ia ło r u s i ą ' 2 :0 , n a sz .  z e s p ó ł ' 
zremisował z  drużyną Polski 1 J .  10 pkt 
również na koncie drużyny białoruskiej, 
k tó ra  wygrała z Ł otw ą 1:0. Czw artą 
pozycję zajęli Polacy (8  pkt), piątą —‘ 
Łotysze (3 pkt), a  szóstą. Estończycy (0 
pkt).

M. R.
Hokej na lodzie 

Puchar Świata rozpoczęty 
W Sztokholmie rozegrano pierwsze 

s p o tk a n ie  P u c h a ru  Św iata  m iędzy 
d ru ż y n a m i S zw ec ji i N ie m ie c .

Zakończyło się ono  zwycięstwem gospo­
d a r z y l i  (0 :0 ,2 :0 ,4 :1 ). W czoraj w  H el­
sinkach grały reprezentacje Finlandii i 
Czech. -

Sposobiąc się do  turnieju reprezen­
tacja Kanady zremisowała z Rosją 4:3, a. 
USA wygrały ze Słowacją 9:2. Przedtem 
Rosja pokonała USA 6:4.

W  swoim p ie rw s^m  pucharowym 
występie USA zmierzą się w sobotę w 
Filadelfii z  Kanadą, a  Słowacja zagra w 
M ontrealu przeciwko Rosji.

Pęraolimpiada
Zgasł płomień X Igrzysk 
X  Ig rz y s k a  P a r a o l im p i j s k ie  

przeszły do  historii. W  obecności ponad 
50 tys. widzów na Stadionie O limpij­
skim  w A tlanc ie  R o b e rt Steinw ard, 
p rzew odniczący  M iędzynarodow ego 
K om itetu Paraolim pijskiego, dokonał 
w niedzielę wieczorem oficjalnego ich 
zakończenia. -

"Dziękuję wszystkim sportowcom, 
którzy przez ostatnich dziesięć dni rywa­
lizowali w  tym mieście i którzy w historii 
sportu zajęli m iejsce obok zawodników 
s ta r tu ją c y c h  tu ta j  k ilk a n a śc ie  dn i 
wcześniej" —  powiedział podczas .cere­
monii zamknięcia Andy Fleming, prze- 
wodniczący Komitetu Organizacyjnego.

*p§-^Podjęli oni wyzwanie wspięcia się na 
światowy poziom i swoją niesłychaną 
w o lą  u z u p e łn i l i  z n a c z e n ie -s ło w a  
mistrz."

S ckretarzD cpartam enlu Sprawied- 
- liwości USA Jan e t Reno, stwierdziła: 
"Zawodnicy niepełnosprawni udowodni­
l i  że mogą spełniać pokładane w nich 
nadzieje i całkowicie integrować się ze 
społeczeństw em . P rzesta ł pokutow ać 
stereotyp ludzi gorszych."

Przed zgaszeniem znicza olimpij­
skiego Robert Steinward przekazał olim­
pijską flagę przedstawicielowi Sydney, 
gdzie w dniach 14 —  24 października 
2000 roku odbędą się jedenaste Igrzyska 
Paraolimpijskie.

Potem nastąpiła część artystyczna.
W  cerem o n ii n ie  wzięła udziału 

r e p re z e n ta c ja  S zw ajcarii, k tó ra  w 
ten  sp o só b  w yraziła niezadow olenie  
ze  z łe j, ja k  po in fo rm ow ał je j  p rzćd - 
s taw iciej P e te r  W ehrli, o rgan izacji 
Igrzysk.

Zgodnie z  iradycją ostatnie medale 
X Igrzysk Paraolimpijskich wręczono 
maratończykom. W grupie niedowidzą­
cych dwa przypadły Polakom: złoty — 
Waldemarowi Kikolskiemu, który dys­
tans 42 km 195 m pokonał w czasie

2 :3 9 ,5 7 , a  s re b rn y  — Tom aszow i 
Chmurzyńskiemu —  2:46.01.

.Polacy (14 kobiet i 43 mężczyzn) 
wracają z  A tlanty z  35 medalami: 13 
złotymi, 14 srebrnymi i 8  brązowymi. Ten 
dorobek uplasował Polskę na 11 pozycji 
w śród  60 sklasyfikow anych p ańst1 
(uczestniczyło 127).

Drużyna Litwy zdobyła 11 medali (3  
złote, 2  srebrne, 6 brązowych), zajmując 
34  m ie jsce .. W czo ra j n a  L o tn isk t 
Wileńskim odbyło się uroczyste powita' 
nie delegacji.
Pływanie

Popow w Szpitalu 
Kremlowskim

Aleksander Popow, rosyjski pływak 
c ię ż k o  z ra n io n y  w so b o tę  p rz e z  
s p rz e d a w c ę  arb u zó w , z o s ta ł  w 
poniedziałek przewieziony do Szpitala 
Kremlowskiego.

Lekarze określają stan zdrowia dwu­
krotnego mistrza olimpijskiego z Atlanty 
jako śnednio-ciężki, ale stabilny —  puls i 
ciśnienie krwi w normie.

Policja zatrzymała w poniedziałek 
jedną osobę podejrzaną o udział w napa­
dzie na Popowa.

(PAP)
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Podróże kształcą

1. Ta piękna stara Anglia...
Czas upływa szybko. Z pewnych przyczyn dopiero te­

raz, po upływie kilku miesięcy "ukazuje się relacja z fascy­
nującej podróży, która odbyła się w kwietniu bieżącego 
roku. Dzięki zaproszeniu, wszechstronnemu poparciu i po­
mocy Towarzystwa Przyjaźni z Dziećmi Polskimi za  Granicą 
przy Szkole Przedmiotów Ojczystych im. M. Reja w Londy­
nie, fundacji "Polonia- w Warszawie 23-osobowa grupa tu- 
rystyczno-krajoznawcza “Pęd" z Wilna spędziła w Anglii 8 
niezapomnianych dni. Grupa ta zrzesza dzieci i młodzież z 
różnych szkół Wilna i Wileńszczyzny.

Nasza trasa prowadziła przez Polskę, Niemcy, Belgię i 
Francję. Chociaż podróż była długa i uciążliwą ale jednak 
ciekawa Nie często zdarza się zobaczyć, choćby przelotnie 
tyle kregówl 2  Francji, z portu Calais popłynęliśmy promem 
na Wyspy Brytyjskie. Francja żegnała nas słońcem  I p iękną 
pogodą. Po-paru godzinach ujrzeliśmy skaliste brzegi An­
glii. Przypomniało ml się stwierdzenie, że w Anglii nie ma 
klimatu, tylko pogoda, która się co  chwilę zmienia. Faktycz­
nie, Anglia przywitała nas wiatrem i chmurami, a  potem  i 
deszczykiem. W ciągu naszego pobytu pogoda zmieniała 
się parę razy w ciągu dnia.

Pierwsze, co izuc lo  się w oczy, to, oczywiście, lewo­
stronny ruch. I, prawdę mówiąc, d o  końca pobytu nie 
przyzwyczailiśmy się, że  przechodząc ulicą trzeba spojrzeć 
najpierw w prawo, a potem w lewo.

W (.ondynie już oczekiwano n a  n as  z  niepokojem, bo 
byliśmy trochę spóźnieni. Nie spodziewaliśm y s ię  aż tak 
ciepłego przyjęcia — obiad "jak u mamy", troskliwa opie­
ka.

Z POSK-Uj czyli Polskiego Ośrodka Społeczno-Kultural­
nego, pojechaliśmy do  miejscowościFawley Court, .gdzie 
mieliśmy zamieszkać.

W pierwszym dniu zwiedziliśmy The Natural History 
M useum. Podziwialiśmy w spaniale urządzone sale , w 
których przedstawiono historię ewolucji świata. Przy pom o­
cy komputera m ożna m yskać  dowolną interesującą nas 
informację z tej dziedziny. .

W tymże dniu zwiedziliśmy Instytut Polski i Muzeum im. 
Gen. Sikorskiego. Celem tej instytucji jest grom adzenie 
materiałów historycznych i pamiątek o  Polsce z okresu II 
wojny światowej. Muzeum posiada przeszło 30 tys. ekspo­

natów (sztandary, mundury, odznaczenia, broń, fotografie) 
bogatą bibliotekę oraz archiwum.

Plan zwiedzania byl bardzo napięty. Praktycznie nie 
dysponow aliśm y ani chwilą wolnego czasu. Mieliśmy 
okazję obejrzeć Londyn, jego charakterystyczne uliczki i 
domy. Szczęśliwym trafem byliśmy w Londynie w tym cza­
sie, gdy obchodzono urodziny królowej Elżbiety II. W 
słynnym H yde Park odbyła się uroczysta defilada, pokaz 
sztucznych ogni.

The British M useum — to budząca podziw kolekcja 
mumii egipskich, ogrom na biblioteka, słynna Magna Carta. 
Byliśmy też w Muzeum-Figur W oskowych M adame Tussa- 
ud's. T b  było fasynująće! Publiczność przechodzi między 
sław ą i hańbą, spotykając członków rodu królewskiego, 
gwiazdy muzyki i filmu, polityków, a  w sali zgroży —  kata 
przy sp e łn ian iu  sw e g o  obow iązku .. Mieliśmy okazję 
‘spotkać ' Lenina, Stalina, Gorbaczowa, Wałęsę, Jan a  Pawła 
II, Beatlesów, słynną Alexis, Michaela Jacksona.

Kolejny dzień spędziliśmy na zwiedzaniu tzw. Londynu 
k ró lew skiego. S p ace rk iem  p o p rzez  St. J a m e 's  Park 
doszliśmy do  Pałacu Buckingham, przed którym znajduje 
się Q ueen Victoria Memoriał, czyli pomnik z białego marmu­
ru ku czci królowej Wiktorij. Obserwowaliśmy zmianę warty. 
Następnie poszliśmy na Trafalgar Śquare, gdzie znajduje 
się Pomnik Nelsona —  legendarnego admirała. Trafalgar 
Square jest odwiedzany przez turystów z całego świata. 
Dotarliśmy też  do  słynnego Big Bena: Big Ben, g łos Londy- 
nu, "skanduje" czas  o d  1859 roku.

Z przystani odpłynęliśmy stateczkiem ha wycieczkę po 
Tamizie. Tamiza, "Płynna historia", najszlachetniejsza rzeka 
Europy, jest upiększona wieloma m ostami i tunelami. Lon­
don Bridge był początkow o jedynym  m ostem  miasta. 
W yglądał w tedy p onuro  i p rzerażająco: śc ię te  głowy 
zdrajców w sadzone na piki były wystawione na obwarowa­
nych wejściach.

Płynąc rzeką oglądaliśmy w spaniałe budowle na jej 
brzegach: Pałac Parlamentu, Belweder, katedrę św. Pawła, 
rezydencję biskupa Londynu, w której odbył się ślub księcia 
Karola i księżny Diany. Tamizą dopłynęliśmy d o  Greenwick, 
■gdzie .ro z p o c z y n a  s ię  czas" . P o d ziem n y m  tunelem  
przeszliśmy n a  drugi brzeg rzeki. Tam  obejrzeliśmy Q ueen’s

House, byliśmy w National Maritime Museum, gdzie są  
różne interesujące rzeczy związane z żeglarstwem, morzem 
i odkrywcami. W Starym Obserwatorium Królewskim (znaj­
duje się tam Południk Zerowy, dzielący świat na w schód i 
zachód) zrobiliśmy sobie zdjęcia, stojąc "między wscho­
dem  a  zachodem". T ego  dnia zdążyliśmy jeszcze odwiedzić 
kościół — parafię M.B. Częstochowskiej. Powitał nas tam i 
po d e jm o w ał ko lac ją  ks iąd z  p ro b o szcz . Przy okazji 
wysłuchaliśmy historii tego kościoła. Fundatorem budowy 
była W spólnota Kościoła Nowej Jerozolimy, a następnie 
nabyła go  Polska Misja Katolicka w Anglii i Walii. W czasie 
II wojny światowej był "domem" Rządu RP na Uchodźstwie 
i wraz z przylegającym do  niego budynkiem służy jako 
schronienie dla wielu polskich żołnierzy. W latach powojen­
ny ch  s ta ł  s ię  k o ś c io łe m  parafia lnym  d la  P olaków  
zamieszkałych w północnym Londynie.

®@g§ -
Angelika PLECHANOWA 

NA ZDJĘCIU: stateczkiem po Tamizie.
Fot. autorka

Warto wiedzieć

Zapach Jowisza
Okazuje się, że nasza dotych­

czasowa wiedza i wyobrażenia o  Jo­
wiszu są błędne, a co najmniej wy­
magają poważnej rewizji.

Taki wniosek wynika ze wstępnej 
analizy danych, dostarczonych przez 
niewielki próbnik, który 7 grudnia 
1995 roku zanurzył się w atmosferę 
Jowisza. P róbnik wystartował z 
pokładu sondy Galileo, która jest 
pierwszym sztucznym satelitą piątej 
w kolejności od Słońca i zarazem 
na jw ięk sze j p lan e ty  U k ład u  
Słonecznego (promień Jowisza jest 
[11 razy większy od ziemskiego, a w 
jego wnętrzu zmieściłoby się aż tysiąc 
kul ziemskich).

Jowisz wreszcie dotknięty
Cała nasza dotychczasowa wie­

dza o Jowiszu opierała się jedynie na 
zdjęciach wykonanych z oddali przez 
ziemskie teleskopy oraz sondy Voy- 
ager, które bez zatrzymania się 
przemknęły obok planety. Teraz po 
raz pierwszy urządzenie skonstruo­
wane przez człowieka dotknęło ma­
terii odległego gazowego giganta. 
Zanim próbnik spłonął i wyparował 
w głębszych warstwach atmosfery, 
przekazał do Galileo wszystko, co 
zobaczył, a ten jeszcze w grudniu 
zaczął transmitować dane na Ziemię.

Nie wszystko zdołało jednak 
dotrzeć do ziemskich radiotele­
skopów. Przekaz zakłóciło Słońce, 
które w czasie świąt Bożego Naro­
dzenia znalazło się pomiędzy Jowi­
szem a Ziemią.

Transmisję danych powtórzono 
więc w styczniu, a pod koniec stycznia 
na konferencji prasowej za stołem 

| prezydialnym w Am es Research

Center w Pasadenie zasiadło 14 za­
fra so w an y ch  n au k o w có w  z 
amerykańskiej agencji kosmicznej 
N A SA , żeb y  p o in fo rm o w a ć  o 
wstępnych wynikach.

Tajemniczo narodzony
I co się okazało? Wiadomo było, 

że w ponad 80 proc. Jowisz składa się 
z wodoru, a reszta to  hel i śladowe 
ilości cięższych  p ie rw iastk ó w . 
Próbnik wykrył jednak aż o połowę 
helu mniej niż oczekiwano, a  także 
zadziwiająco mało cięższych pier­
wiastków —  neonu, tlenu, węgla i 
siarki. Ponadto zanotował prawie 
zupełny brak wody. Atmosfera pla­
nety okazała się wyjątkowo sucha. 
Oznacza to, że teorie, które opisują 
powstawanie Jowisza 4,5 mld lat temu, 
mogą wymagać poważnej rewizji.

Jedna z najbardziej dziś popular­
nych teo rii m ówi, że  na jp ie rw  
tworzyło się stałe, skalisto-lodowe 
jądro Jowisza, które było swoistym 
zarodkiem planety. Gdy urosło do 
dostatecznie wielkich rozmiarów, 
swoją coraz większą siłą grawitacji 
zaczęło przyciągać gaz z pierwotnej 
słonecznej mgławicy oraz liczne skal­
ne odłamki, które krążyły w otocze­
niu młodego Słońca.

— W ostatnich latach dawano 
pierwszeństwo właśnie takiemu mo­
delowi narodzin dużych gazowych 
planet. Wierzono, że wnętrze Jowi­
sza kryje skaliste jądro, zbudowane 
m niej w ięcej z tak ich  sam ych 
minerałów jak Ziemia— powiedział 
Andrew Tobias, ekspert NASA od 
ewolucji planet. — Wygląda jednak 
na to, że dane, które dostaliśmy, nie 
pasują do tej teorii.

Skład atm osfery Jowisza, czyli 
zdecydow ana przewaga wodoru, 
mała zawartość helu, ciężkich pier­
w iastków  i wody, zadziw iająco  
przypomina budowę Słońca. I pa­
suje do  teorii z  przeciwnego biegu­
na, która mówi, że Jowisz tworzył 
się w podobny sposób oraz z kon­
densacji tego samego obłoku gazu 
i pyłu, z którego powstało Słońce. 

.G dyby p la n e ta  m ia ła  80  razy  
większą m asę —  zapłonęłaby w 
swoim wnętrzu energią jądrow ąjak 
gwiazda. Wszystko to  sprawia, że 
Jowisz wraz ze swoimi księżycami 
przypom ina m in ia tu row ą kopię 
układu planetarnego.

Być m oże wyniki otrzym ane 
przez próbnik rozstrzyganą, która z 
tych dwóch teorii jest bliższa prawdy. 
Choć muszą być jeszcze wielokrotnie 
sprawdzone i przeliczone— zastrze­
gli naukowcy.

Brzydko pachnący
Inna niespodzianka to  zagadko­

wo rzadkie wyładowania atmosfe­
ryczne , k tó rych  św iadkiem  był 
próbnik. Spodziewano się ich więcej, 
bo występowały obficie na zdjęciach 
ciemnej strony planety, które zrobił 
V oyager pod koniec lat 70. — 
P ró b n ik  m ógł d o s trz e c  naw et 
odległe pioruny, w obszarze o pro­
mieniu zbliżonym do promienia Zie­
mi —  twierdził Louis Lanzerotti. — 
Częstość występowania piorunów 
okazała się od 3 do 10 razy mniejsza 
niż na Ziemi. Mniejsze natężenie 
wyładowań, które inicjują reakcje 
ch e m ic zn e , o z n a cz a  m n ie jsze  
prawdopodobieństwo występowania 
bardziej złożonych związków chemi­

cznych. Choć prostszych związków w 
atmosferze Jowisza nic brak_— Ato­
my węgla związująsię z atomami wo­
d o ru  i tw o rz ą  m e ta n , azo t w 
połączeniu z wodorem . daje amo­
niak, a siarka z wodorem siarko­
wodór — mówił Richard Young. 
Amoniak jest bardzo śmierdzącą 
substancją (czuć go w niektórych' 
środkach czystości), siarkowodór to 
gaz o zapachu zepsutych jaj, a jeśli 
ktoś miał1 kiedykolwiek do czynienia 
z krowami, zapewne zna zapach me­
tanu. —• Jowisz nic pachnie najlepiej 
— dodał Young.

Mniej zachmurzony 
Naukowcy przypuszczali, że 

próbnik będzie się przedzierał przez 
trzy warstwy chmur. Pierwszą —  
złożoną % kryształków amoniaku, 
drugą 5rr  z wodorosiarczku amono­
wego, i wreszcie trzecią, najgrubszą 

\  — że zwykłej wody. Ale próbnik 
chmur prawic nic zauważył. Z  prze­
kazanych przez niego danych można 
wnioskować; ze minął ledwie cienkie 
chmury z amoniaku. Nic hyło za to 
ani śladu warstwy chmur wodnych 
(być może ich brak jest przyczyną 
rza d k ic h  w yładow ań a tm o s fe ­
rycznych).

Niestety,, próbnik nic przyniósł 
odpowiedzi na pytanie, co nadaje 
chmurom Jowisza odcienie brązu, 
czerwieni i błękitu, widoczne w tele­
skopach —  stwierdzili naukowcy. 
Amoniak jest bezbarwny, więc od 
dawna zastanawiano się, domieszka 
jak ich  związków n ad a je  barw ę 
chmurom kryształków amoniaku.

Wiatrem podszyty 
Co więcej się nic sprawdziło? 

P ró b n ik  n a tk n ą ł  s ię  na du żo  
gw ałtow niejsze sztorm y niż mu 
wróżono. Szybkość wiatrów — ku 
zdziwieniu naukowców —  wzrastała 
wraz z zanurzaniem się próbnika w 
głąb  a tm osfery . A oczekiwano

dokładnie przeciwnego efektu. N; 
.głębokości 150 kilometrów huragan 
h u la ł z p ręd k o śc ią  p o n ad  500 
km /godz. — O czekiw ałem , że  
próbnik dotrze do takich głębokości, 
gdzie jest już bezwietrznie — mówił 
I)avid A tkinson. f j j  Taki efekt 
nastćipilby, gdyby jedyną przyczyną 
wiatrów było nierównomierne ogrze­
w anie powierzchni planety przez 
promienie słoneczne, tak jak na Zie 
mi.

Ale wydaje się, że główną przy 
czyną huraganowych wiatrów jest 

"wewnętrzne ciepło planety i ruchy 
konwekcyjne, wywoływaną przez 
wznoszące się ku górze fale ogrza­
nych gazów i o p adające w dół 
trziębione warstwy. Wiadomo, że ga­
zowe planety — Jowisz, Saturn, 
Uran i Pluton —  oddają dwa razy 
więcej cicpław kcismos niż otrzymują 
ze Słońca. Ich wnętrze musi więc 
promieniować ciepłem.

O tym może świadczyć także to, 
ze tem peratura wzrastała s^bcicj 
niż przewidywały teoretyczne mode­
le planety Ugod mrozu minus 140°C 
w górnych warstwach atmosfery, do 
ponad plus I50°C na głębokości 159 
km, gdzie próbnik zamilkł. 

Bohatersko spenetrowany
Specjaliści z NASA prognozowa­

li, że próbnik zdoła przeżyć przez 75 
minut. Ale temperatura i ciśnienie 
okazały się dużo bardziej mordercze. 
Próbnik przetrwał tylko 57 minut. 
Choć i to było wielkim sukcesem — 
twierdzą naukowcy NASA.

Sonda Galileo nadal kr^ży wokół 
Jowisza. W tej chwili jest w drodze na 
spotkanie największego księżyca — 
Ganimcdcsa (większego od planety 
M e rk u ry ). Z d ję c ia  b ęd ą  się 
pojawiały dwa razy dziennie. Zoba­
czymy m. in. kolejne księżyce— Cal- 
listo w listopadzie oraz Europę w 
grudniu.

(Magazyn "G. W")



ŚRODA, 28 SIERPNIA
LTV

'  7.00 — Dzień dobry. 9.00
— Telekatalog. 19.00 — 
Wiadomości. 19.10— Dzien­
nik (ras). 19.20 — Dla mło­
dzieży szkolnej. 19.40 — Fo­
rum TV. Jak rozpoczniemy 
nowy rok szkolny? 2030 —  
Panorama. 21.05 — Sport. 
21.15— Perlas. 21.20— Film 
fab. "Serce ciemności". 23.05 
— Dziennik wieczorny.

LNK
7.30 — Poranne koło.

9.00 — Teleshop. 9.05 —  S. 
'Bez domu jest źle". 16.20 — 
S. "Tropikalny upał". 17.15— 
Tangomania. 17.40 — H u­
mor. 18.10 — Film anim. 
1835 — S. "Bez domu jest 
ile". 19.25— Teleshop. 1930

2x8.2030 — Wiadomości
20.25 — Randka. 21.00 —  S. 
Tropikalny upał". 22.00 — 
Radzieckie kroniki. 23.00 — 
Wiadomości 23.15— S. "Ro­
dzinka Adamsów”. 23.45— S. 
Główny podejrzany". 1.15 — 

S. dok. "Podwodne podróże". 
BAŁTYCKA TV 

8 30  — 1750— Program 
DW. 18.00— S. T a k  świat się 
kręci". 19.00 — S. Tukanie".
20.00 — Humor. 2030 —  S. 
"Manuela". 21.00 — Godzina 
: R.Rajeckasem. 22.00 —  S. 
W szystko od  p oczątku”.

2230 —  S. "Gorące głowy". 
2330 — NBA z bliska. 24.00 

8 3 0 — Program CNN.
TELE-3

17.15— Z  pierwszych rąk.
17.20 — S. "Santa Barbara".
18.05 —  Detektor. 1835 — 
Film anim. 19.05 — Z  pier­

wszych rąk. 19.15 — Wiado­
mości 1930— S. "Santa Bar­
bara". 20.25— Muzyka. 2055 
— Sport. 21.00 —  S. "Wilk 
powietrzny". 2150 —  Wiado­
mości. 22.00 — Budownic­
two. 2230 — Styl 23.00 — Z  
pierwszych rąk. 23.05 — Film 
fab. "Bieg w szpony śmierci". 

WILEŃSKA TV 
7.40 —  W iadomości z 

Wilna. 750  —  Film fab. "Uli­
ca żółtej nici". 8.45 —  Moje 
kino. 9 3 5 — Patrol drogowy. 
950 — Film fab. "Przygody 
elektronika". 11.00 — Wielka 
wyprzedaż. 11.10— Skandale 
tygodnia. 11.40 — Apteka. 
1150 — 90x60x90. 12.05 — 
Film fab. "Ostatnia ofiara".
13.45 _  Znak jakości. 17.40 

Ą— Film fab. "Pfzygody ele­
ktronika". 1850 —  Wiado­
mości. Dziś w miasteczku.
19.00— Ja sama: i oto stałam 
się... kobietą, 20.05— Wielka 
wyprzedaż. 28.15— Film fab. 
"Mimino". 22.00— S. "Nocny 
upał". 2255 —  Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 23.05 — 
Dziennik NTV. 23.20-N o- 
wości m uz. 23 .40  —  Ci, 
którzy.

I KANAŁ ROSJI
17.00 — W iadom ości.

17.20 — S. "Nowa ofiara".
18.10 — Godzina szczytu.
18.35 —  Zgadnij melodię.
19.00— T em at 19.45— Do­
branoc, dzieci. 20.00 — Czas.
20.40 —g Film  fab. "Strefa 
"Liubz". 22.10 — Wiadomoś­
ci-. 22 .20  — Śpiew a W. 
Tołkunowa.

ROSYJSKA TV 
630 — Ekspres poranny.

7.00, 10.00, 16.00, 22.00,.

23.15 —  Dziennik. 7.20 — S. 
"Mack i Matły". 7.45 —  Dla 
ludzi interesu. 755 — Film 
fab. 8.05 — Nic prostszego. 
830  — Show dżentelmenów. 
9.0C — S. "Santa Barbara”. 
955 — Towary pocztą. 10.20
—  Film fab. "Naszyjnik Char- 
lotty". 16.20 — Muzyka wszy­
stkich pokoleń . 16.30 —  
Zależy od ciebie. 16.45 — Dla 
nastolatków. 17.15 —  Muzy­
ka. 17.25— Własna gra. 1755
—  Piłka nożna. Rosja-Brazy- 
lia. P o d czas  p rzerw y — 
wiadomości. 1955— §f "San­
ta Barbara". 2050— Pogoda. 
2 0 5 5  — Sam sobie reży­
serem. 21.25— Film fab. "Śle­
pa sprawiedliwość". 23.05 — 
TV Media. 2330 —  Muzyka 
wszystkich pokoleń.

TY POLONIA
8.00— Panorama. 8.10— 

Sport telegram. 8.15 — Filmy 
z Niepokalanowa. 8.40 — 
"Czas dla Ciebie". 9.00— "Ra­
dio Romans" — serial prod. 
polskiej. 930  — Wiadomości.
9.40— Program dnia. 9.45 — 
"Skarbiec". 10.15— "Wakacje 
na polską nutę". 10.40-— M u-. 
zyczna Jedynka. 11.10— "Cy­
rograf dojrzałości"— film fab. 
prod. polskiej (1968). 12.00
—  "Siedem  grzechów  
głównych Jana Nowickiego"
—  reportaż. 1255—  "Sztuka 
n iesz tu k a"  — "K siążka 
nieksiążka". 13.15 — "W dru­
gim planie"— reportaż. 1330
— "Mafia" — koncert. 14.00
—  W iadom ości. 14.15 — 
"Chleba naszego powszednie­
go" —  film obyczajowy prod. 
polskiej. 15.05 —  Wspomnie­
nia festiw ali muzycznych.,
16.00 — Panorama. 16.20 —

"Dwaj ludzie z filmem". 16.40
— Program na popołudnie i 
wieczór. 16.45 — "Idole?".
17.05 — Z aproszenie do 
stołu/17.15— "Przeżycie oby­
watela Pikutina Timofieja" — 
reportaż. 17.45t=-4 Gość TV 
Polonia. 18.00 — Teleex- 
press. 18.15 — "Szaleństwo 
Majki Skowron" — serial dla 
młodych widzów. 18.40 — 
"Gra" — teleturniej. 19.15 — 
"Przyłbice i kaptury" — serial 
h isto ryczno-przygodow y 
prod. polskiej (1986). 20.20 
—| D obranocka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 — Studio 
k o n tak t. 21.35 "Płyń, 
wdzięczny głosie". 22.00 — 
Panorama. 2230 — "Kolum­
bowie" — serial prod. polskiej 
(1970). 23.25 —  Program na 
piątek. 23.30 — "Rastamani i 
górale" — koncert. 0.25 -r- 
"Sportowe hobby*. 0.50 — 
Uczmy się polskiego. 1.25 — 
Panorama.

TYP-1
7.00— Kawa czy herbata?

9.00 —  "Nie ma jak w domu"
— serial prod. australijskiej. 
930  —  Wiadomości. 9.40 — 
Encyklopedia lata dla dziwa. 
9 5 0 — "Dzieci świata"— film 
prod. tureckiej. 10.05— Ziel­
nik. 1040 — "Różowa Pante­
ra" — serial anim. prod. USA. 
1035 —1 Ale cyrk! 11.05 — 
"Cagney i Lacey" — serial 
prod. USA. 1150— Miniatu­
ry. 12.00 —  Muzyczne lato w 
Jedynce. 1230 -^L ato  z Ma­
gazynem Notowań. 13.00 S  
Wiadomości. 13.10 — Agro­
biznes. 13.15 — "Spotkałem 
Masajów"'— film dok. 1335
— Historia ziarnka piasku.
14.00 — "Magazyn osobli-

wośd" — film fab. prod. an­
gielskiej. 1535 — Opowieści 
bałtyckie. 1555 — "Wiała ki­
lometr 530". 16.15 — Minia­
tury. 1630 — "Inny świat" — 
serial prod. USA. 1655 — 
P rogram  dn ia. 17.00 — 
Zwierzęta świata — film dok. 
prod. kanadyjskiej. 17.25 — 
Dla dzieci 1750 — Kartka z 
kalendarza. 18.00 — Teleex- 
press. 18.20 — Klinika zdro­
wego człowieka. 18.40— Ma­
gazyn katolicki. 19.05 — 
Videofashion. 1930 — "Kate 

‘i Allie" — serial prod. USA.
20.00 — Wieczorynka. 20.30
—  W iadomości. 21.10 — 
"Morderstwo" — serial krym. 
-obycz. prod. USA. 22.05 — 
Wieczór publicystyczny. 22.50 

| — Diariusz. 23.00 — "Złote 
lata rock and roiła" — serial 
muzyczny prod. USA. 24.00
— Wiadomości gospodarcze. 
0.10 — "Sri Lanka" — film 
dok. prod. niem. 0 5 5 — Pub­
licystyka kulturalna. 1.25 — 
"Fałszywy obraz" — film fab. 
prod. USA. 3.00 —■ Studio 
sport.

TV POLSAT
8.00— Dzień dobry z Pol­

satem. 8 5 5 — Poranne infor­
macje. 9.00 — Polityczne 
graffiti. 9.15 — Klub Fitness 
Woman. 930 — "Czarodziej­
ka z  księżyca" — serial anim.
10.00 — "M acGyyer" — 
amerykański serial sensac.
11.00 -i- "Statek miłości" S  
amerykański serial obycz.
12.00 — Jesteśmy. 1230 — 
TV Market. 1255 — "Kochaj 
albo rzuć" .{Polska, 1977).
15.00 — Motowiadomości. 
1530 —  Link Journal. 16.00
— HALOGRA! MY. 16.20

Yel Ye! Yel 1630 — "Joony 
Quets" — serial anim. 17.00 
— Informacje. 17.15 — Ona i 
O n. 17.45 — "Grace w 
opałach" (USA, 1993). 18.15 
— Letnie Studio Polsatu. 
19.15— "Webster"— amery­
kański serial komed. 19.45 — 
"Drużyna "A"— amerykański 
serial sensac. 20.40 — Loso­
wania LOTTO. 2050 — In­
formacje. 21.05 — "Nieustra­
szony" — amerykański serial 
sensac. 22.00 — "Pieśń kata" 
(USA). 23.00— Informacje i 
biznes informacje/ 23.25 — 
"Adam-12" — amerykański 
serial krym. 2350 — Sztuka 
informacji. 0.20 — Na każdy 
tem at 1.20 — Dżana Musie 
Hit, Gonitwa. 150 — Letnie 
Studio Polsatu.-

POLONIA1 -

7.00— "TandT"—serial 
sensac. USA 750 — Disco 
Polo. 8.45 — Teleshop. 9.10
— Filmy anim. 1030*— "Stel- 
lina" — włoski serial obycz.
11.50 ^  "Zbuntowana" — 
argentyński serial obycz. 12.40

" — Astro show — horoskop. 
12.45— "Raz zanim umrę"— 
dramat wojenny USA (1965). 
1435 '— Teleshop. 14.45 — 
Satelite — program, muz. 
1635 -ri Teleshop. 17.00 - k  
Filmy anim; 18.45 — "Stelli- 
na" -^- włoski serial obycz. 
20.15 |H  "Zbuntowana" j i  
argentyński serial obycz. 21.00 

E — "Dolina zemsty”— western 
(USA, 1951). 2250 — Esca- 
pc. 23.20 — Koncert 030 — 
"Jeden plus dziesięć"— serial 
obycz. USA 1.00 — Salctile
— program  m ustr2.50 — 
Bliżej filmu — magazyn fil- 
mowy. 3.20 — W domu.

CZWARTEK, 
29 SIERPNIA 

LTV
7.00 — D zień dobry. 

'.00 — Wiadomości. 19.10 
Dziennik (ros). 19.20 — 

M ilioner. 1935  — Słowo 
chrześcijanina. 19.45— Tele- 
arteł. (ros). 2030 — Panora­
ma. 21.05 — Sport 21.15 — 
Europejskie show. 21.45 — 
Kawiarnia Konrada. 22.35 — 
Dziennik wieczorny. 2250 — 
Koszykówka.

LNK
7.30 — Poranne koło. 

.00 %  Teleshop. 9.05 — S. 
rBez domu jest źle". 16.20 — 

"Tropikalny upał". 17.20— 
Wiadomości z  Hollywoodu. 
1750 — Wszystko. 18.10 — 
Film anim. 1835 — S. "Bez 
domu jest źle". 19.25— Teles- 
Ihopr"19.30 — Inne zdanie.
20.00 — Wiadomości. 20.25 
— Humor. 21.00— S. T rop i­
kalny upał". 22.00 — Jeszcze 
n ie  w ieczór. 23 .00  — 
Wiadomości. 23.15 —  Show 
Benny Hiila. 23.45 — S. 
'Główny podejrzany". 1.15 — 
S. dok." Podwodne podróżą”. 

BAŁTYCKA TV 
830 — 1750— Program 

DW, 18.00— S. T a k  świat się 
kręci". 19.00 S. "Dem psi i
Makepeace". 20.00 — NBA: 
spojrzenie z bliska. 2030— S. 
"Manuela". 21.00 — Fiim 
fab."Żelazny orzeł 2". 22.40 
— S. "Pukanie". 2335— Ero­
tyka. 0.05— 830 —Program 
CNN.

TELE-3
17.15— Z  pierwszych rąk.

17.20 —  S. "Santa Barbara".
18.05 — Reforma ochrony

zdrowia. 1835 — Film anim.
19.05 — Z  pierwszych rąk.
19.15 — Wiadomości. 1930
—  S. "Santa Barbara". 20.25
— Muzyka. 2055 —  Sport
21.00 — Ś. "Prawa MurphjP 
ego". 2150 — Wiadomości.
22.00 — Kino. 22.25 —  Ry­
nek. 23.00 — Z  .pierwszych 
rąk. 23.05— Hamlet.

WILEŃSKA TV
7.40 — W iadomości z 

Wilna. 75 0  —  S. "Dyżurna 
apteka-IT. 8 50  — Muzyka.
9.25 <— Wielka wyprzedaż. 
935 — Patrol drogowy. 950
— Film fab. "Przygody ele­
ktronika”. 11.00 — Kurs dola­
ra. 1L10— Nowy Jork. 11.40
— A p tek a . 11.50 — 
90x60x90. 12.05 — Film fab. 
1335 — Znak jakości 17.40
— Film fab. "Przygody ele­
ktronika". 18.50 — Wiado­
mości. Dziś w miasteczku.
19.00 — Zrób krok. 1955;-^; 
Wielka wyprzedaż. 20.05 — 
Film fab. "Giełda więzienna".
21.45 — Wileńska jutrzenka.
22.00— Muzyka. 22.15— Fil­
my anim. dla dorosłych. 22.50
—  Wiadomości. Dziś w mia­
steczku. 23.00 — Dziennik 
NTV. 23.15 — Nowości muz. 
2335 — O , którzy.

I KANAŁ ROSJI
17.00 —-^Wiadomości.,

17.20 — S. "Nowa ofiara".
18.10 — Godzina szczytu. 
1835 f e  Milion. 19.00 — Je­
den contra jeden. 19.45 —- 
Dobranoc, dzieci. 20.00 — 
Czas. 20.40 — Film fab. 
"Okrycie i miecz". 2235 j l  
Wóz. 23.25 — Wiadomości. 

ROSYJSKA TV 
630 — Ekspres poranny.

7.00, 10.00, 16.00, 19.00,

20.00, 23.25 — Wiadomości. 
7.20— S. "Mack i Matly".7.50 
— Czas ludzi interesu. 8.00— 
Nic prostszego. 8 30  —  Sam 
sobie reżyserem. 9.00 — S. 
"Santa Barbara". 955  — To­
wary pocztą. 10.20 — Film 
fab. "Naszyjnik Charlotty”.
16.20 — Muzyka wszyskich 
pokoleń, 16.35 —-  Zależy od 
ciebie. 16.50—  Dla nasto­
latków. 17.20 — Wasz part­
ner. Lekarz domowy. 17.30— 
Astrologia miłości. 18.00 — 
Teleskop. 1830—  Nic, z wy ­

jątkiem. 18.40 — Lekcja dla 
J.Bonner. 1930 — S.”Santa 
Barbara”. 20.25 — Sam sobie 
reżyserem. 2055 — Pogoda.
21.00— Hokej na lodzie. Cze- 
chy-Szwecja. 23.15 —  TV 
Media. 23.40 — Film dok. 
0.10 — Muzyka wszystkich 
pokoleń-

TV POLONIA
8.00— Panorama. 8.10— 

Sport telegram. 8.15 — Filmy 
z Niepokalanowa. 8.40 —% 
"Czas dla Ciebie”. 9.00— "Ra­
dio Romans" — serial prod. 
polskiej. 930  —  Wiadomości.
9.40— Program dnia. 9.45 —  
"Skarbiec". 10.15— "Wakacje 
na polską nutę”. 10.40— Mu­
zyczna Jedynka. lh lO — 9Cy- 
rograf dojrzałości" —-film fab. 
prod. polskiej (1968). 12.00
— "Siedem  grzechów  
głównych Jana Nowickiego"
—  reportaż. 1255 — "Sztuka 
n iesz tuka";' —  "Książka 
nieksiążka". 13.15 -— "W dru­
gim planie" — reportaż. 1330
— "Mafia" —  koncert. 14.00
— W iadomości. 14.15 —  
"Chleba naszego powszednie­
go" — film obyczajowy prod. 
polskiej. 15.05 — Wspomnie- 
nla festiwali muzycznych.

16.00 — Panorama. 16.20 — 
"Dwaj ludzie z filmem". 16.40
— Program na popołudnie i 
wieczór. 16.45 — "Idole?".
17.05 - ^  Z aproszenie  do 
stołu. 17.15— "Przeżycie oby­
watela Pikutina Timofieja" — 
reportaż. 17.45 — Gość TV 
Polonia. 18.00 — Teleex- 
press. 18.15 —- "Szaleństwo 
Majki Skowron" —  serial dla 
młodych widzów. 18.40 — 
"Gra” — teleturniej. 19.15 — 
"Przyłbice i kaptury" — serial 
h isto ryczno-przygodow y 
prod. polskiej (1986). 20.20
— D obranocka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 — Studio 
k o n tak t. 21.35 — "Płyń; 
wdzięczny głosie". 22.00 gg§ 
Panorama. 22.30 — "Kolum­
bowie" — serial prod. polskiej 
(1970). 23.25 — Program na 
piątek. 2330 — "Rastamani i 
górale" — koncert. 0.25 — 
"Sportowe hobby". 0.50 — 
Uczmy się polskiego. 1.25 — 
Panorama.

TVP-1
7.00— Kawa czy herbata?

9.00—  "Nie ma jak w domu”
— serial prod. australijskiej. 
930  — Wiadomości. 9.40 —

"Encyklopedia lata dla dzieci 
9 5 0 — "Dzieci świata" — film1 
prod. tureckiej. 10.05 — Ziel­
nik. 10.10 ̂ "Różow a Pante­
ra”— serial anim. prod. USA 
1035 — Ale cyrk! 11.05 — 
"Cagney i Lacey"—  serial 
prod. USA. 1150— Miniatu­
ry. 12.00 — Muzyczne lato w 
Jedynce. 1230 — Lato z Ma­
gazynem Notowań. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agro­
biznes. 13.15 — "Spotkałem 
Masajów" — film dok. 1335
— Historia ziarnka piasku.
14.00 — "Magazyn osobli­

wości" — film fab. prod. an­
gielskiej. 1535 — Opowieści 
bałtyckie. 1555 — "Wisła ki­
lometr 530". 16.15 — Minia­
tury. 1630.— "Inny świat" — 
serial prod. USA 1655 — 
P rogram  dnia. 17.00 — 
Zwierzęta świata — film dok. 
prod. kanadyjskiej. 17.25 —; 
Dla dzieci. 1750 — Kartka z 
kalendarza. 18.00 — Teleex- 
press. 18.20 — Klinika zdro­
wego człowieka. 18.40— Ma­
gazyn katolicki. 19.05 
Videofashion. 1930 — "Kąte 
i Allie" serial prod. USA
20.00 — Wieczorynka. 2030
— W iadomości. 21.10 — 
"Morderstwo" — serial krym. 
-obycz. prod. USA 22.05 — _ 
Wieczór publicystyczny. 2250

Diariusz; 23.00 —  "Złote 
lata rock and roiła" —  serial 
muzyczny prod. USA 24.00
— Wiadomości gospodarcze. 
0.10 — "Sri Lanka" — film 
dok. prod. niem. 055 — Pub­
licystyka kulturalna. 1.25 — 
"Fałszywy obraz" — film fab. 
prod. USA. 3.00 —  Studio 
sport.

TY POLSAT
8.00— Dzień dobry z Pol­

satem. 855 — Poranne infor­
macje. 9.00 — Polityczne 
graffiti. 9.15 — Klub Fitness 
Woman. 930 — "Czarodziej­
ka z księżyca" — serial anim.
10.00 — "MacGyver" — 
amerykański serial sensac.
11.00 — "Statek miłości" — 
amerykański serial obycz.
12.00 — Jesteśmy. 1230 — 
TV Market. 1255 — "Kochaj 
albo rzuć" (Polska, 1977).
15.00 — Motowiadomości. 
1530 — Link Journal 16.00
—  HALOGRA! MY. 16.20 
Ye? Ye! Ye! 16.30 — "Jonny

Ouets" — serial anim. 17.00 
Informacje. 17.15— Ona i 

On. 17.45 — "Grace w opa­
łach" (USA, 1993). 18.15 — 
Letnie Studio Polsatu. 19.15
— "W ebster*  — 
amerykański serial komed.
19.45 — "Drużyna "A" — 
amerykański serial sensac.
20.40 — Losowania LOT­
TO. 20.50 — Informacje.
21.05 — "Nieustraszony" — 
amerykański serial sensac.
22.00— "Pieśń kata" (USA).'
23.00 — Informacje i biznes 
informacje. 23.25— "Adam- 
12" — amerykański serial 
krym. 23.50— Sztuka infor­
macji. 0.20 — Na każdy te­
mat. 1.20 — Dżana Musie 
Hit; Gonitwa. 1.50—-Letnie 
Studio Polsatu.

POLONIA 1
7.00—T  and T"—serial 

sensac. USA 7.50 — Disco 
Polo. 8.45 — Teleshop. 9.10
— Filmy anim. 1030— "Stel- 
lina" — włoski serial obycz. 
11.50 — "Zbuntowana" — 
argentyński serial obycz. 12.40
— Astro show — horoskop.
12.45 — "Raz zanim umrę" — 
dramat wojenny USA (1965).
14.35 — Teleshop. 14.45 — 
Satelite — program muz.
16.35 — Teleshop. 17.00 — 
Filmy anim. 18.45 —"Stelli- 
na” — włoski serial obycz.
20.15 — "Zbuntowana" — 
argentyński serial obycz.
21.00 — "Dolina zemsty" — 
western (USA, 1951). 2250
— Escape. 23.20— Koncert. 
0.30 — "Jeden plus dziesięć" 
— serial obycz. USA. 1.00— 
Saletite. —̂ program muz.J 
2.50— Bliżej filmu — maga-1 
zyn filmowy. 3.20 — W do­
mu.
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Państwowy Zakład 
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KALENDARIUM
* Środa (28.V III) jest 241 dniem 

1996 r. D o korića roku pozostało 125  
dni.

* Z nak Z odiaku: Panna.
* Imieniny: Adeliny,. Augustyna, 

Patrycji. U
I * W schód Słońca —• 6.19. zachód 
— 20.20. Długość dnia 14 godz. 01 min.

* Księżyc: Pełnia o 2 0 gini/. 53 min.

L itew ska S łużba I lydn»nuMv** ~  
rologiczna przew iduje 'na 28 sierpnia 
n ied u że  zachm urzen ie , przew ażnie 
bez deszczu. W ia tr północno-wschod­
ni i wschodni 5-10 m/sek. T em pera tu ­
ra 21-26 stopni.

W  ciągu następnych dwóch dni 
przeważnie na zachodzie, miejscami 
nieduży .deszcz z  burzą. T em peratu ra  

Lw nocy 12-17, w dzień —  23-28 stopn i.^

Podróże 
komercyjne 

i dostarczenie  
ładunków  do 
M oskwy (wtorki i soboty).

Pom agam y w załatw ianiu  
dokum entów  d a  Niemiec,

WN P i innych krąjów.

Agencja podróży" Kelrodis". 

Yilnius, tel. 4 4  15 SS

Sprzedam dom na Białorusi, w Li­
dzie.

Tel. 57-74-02.
(Zam. 634-D)

17 września pielgrzymka Paryż— 
Lourdes.

Tel. 61-34-24.
J (Zam. 63ChD)

Kursy komputerowe:
•  P o d s ta w y  p ra c y  z  PK
*  W i n d o w s ^  - 

■ •T W nW ord, Excel

Z *

^ ^ B l l a s l n a ^ ^ p ^ l l n i u s  
■ K &  TaL 61-08-34

Sprzedam Gaz-21 i części za- Kupuję stare książki. 
mienne. 2012 Vtlnius, Żirmunif 23-68, tel.

Tel. 57-74-02. 76-79-02.
(Zam. 635-D) _  (Zam. 625'D)

Weselni muzykanci. 
Tel. 77-38-39.

(Zam. 628 D)

Sprzedam kocioł do, ogrzewania 
centralnego na węgiel.

Tel. 67-79-58. '
(Zam. 638-D)

Kobieta (30 lat) poszukuje dodat­
kowe] pracy.

Tel. 73-25-84.
(Zam. 639-D) 

Korepetycje z  języka niemieckie-

(Zam. 640-0)

Sprzedam dom 126 m w Soleczni- 
kach.

Tel. (8-250) 52-608, 52-847.
(Zam. 64i-D )

Sprzedam “Źjguli" 1979 r. (4000 Lt)
Tel. 67-94-79.

.  (Zam: 642-0)

Kupię akordeon na 120 basów.
TeL 55-74-76.

(Zam. 633-D)

Kupię dom w Wilnie lub rejonie 
wileńskim.

Teł. 61-39-59.
(Zam. 643-D)

Z atrudn im y  wykw alifikow ane 
krawcowe do pracy w szwalni.

Vilnius, teł. 69-52-17.
(Zam. 644-D) ’

W piątek po południu w Karolin­
kach wyleciała żółta papuga.

Wiadomości o  zaginionym ptaku 
prośba podawać pod nr telefonu 42- 
78-23 (wieczorem).

'(Zam 645 0)

i POZNAJMY SIĘ i i 
i  1 .................. . . . j  :

Ogłoszenie 
matrymonialne z Australii !

Polak lat 35, kawaler, wzrost j 
174 cm, brunet, o przyjemnym cha- \

\ rakterze zapozna się z Polką, •
I panną, lat 21 do 27, wzrost około {
1 164 do 174 cm, ładną blondynką, !
| niebieskie oczy, z porządnego do- ■
! mu, wesołą i o łagodnym charakte- \
| rze, gospodarną, zdrową, nie ■
; palącą papierosów i nie pijącą alko- {
S holu, kochającą dzieci oraz gotową l 
• do założenia dobrej rodziny w Sy d- •
} ney, Australia.
! Listy pisane w języku polskim !
; wraz z załączonymi fotografiami ■
| (pół i całość) wysyłać pocztą lot- 2
■ niczą na adres: !
■ Henryk Ałbłnowicz
2 6 Herbert S t
|  OATLEY NSW
2 Australia
\  (Zam 18-M) *
I . . . . . . . . . . ...........................  . J

Przedsiębiorstwo "Antarktis” na­
prawia lodówki w Wilnie, jego okoli­
cach i na działkach.

Gwarancja — 1 rok.
Yilnius, teł. 75-24-79, 46-71-78, 8- 

299-90213.
________   (Zam. 258)

Po minimalnych cenach sprzeda­
jemy cement, pergamin i ruberoid 
RKP-350 (RPP-300) RKK-400.

Yilnius, tel. 42-46-31.
(Zam. 947)

Pomagamy w załatwianiu wiz do 
Niemiec, Rosji, na Białoruś, Ukrainę, 
Litwę.

P om agam y w  załatw ianiu  
zaproszeń na Litwę.

Vilnius, tel .65-31 -11.
(Zam. 973)

Pomagamy załatwić wizy do Rosji, 
na Białoruś, Ukrainę i do Niemiec.

Vilnius, tel. 75-26-67.
(Zam. 966)

Szkoła imienia Wł. Syrokomli za­
trudni nauczyciela języka angielskie­
go na bardzo dobrych warunkach.

Tel. 70-31-03.
(Zam. 1023}

0PIECZĄTKL

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów)

Sava n o n u p r 16 
Vilmus
Tel. 23-64-39.23 09 62 
(naprzeciw kina *Vingis%

Mylida

Lintei
Laisves al. 67,3000 Kaunas

Jeśli liczycie na sukces -

Już jestem 
ubezpieczony

zamieszczajcie reklamę w wydawanych przez LINTEL 
książkach telefonicznych przedsiębiorstw i mieszkańców 
powiatów Litwy. Wygracie potrójnie...
Oferujemy Państwu coś więcej, niżzwykta książka 
telefoniczna. Oferujemy książkę telefoniczną na 
INTERNET i kompaktdysku.

Informacja:
w Kownie - K.Donelaićio g. 60, tel. (8*27) 20 85 45 
w Wilnie -  Lalsv&s pt5Ś, tel. (8*22) 42 44 35

pująo 
oku. 
nocy 
przy i 
iie, fi 
ystyc 
lieza 
pżny 

N 
ranc 
laka 
fle k 
a W

(Zam. 847)

Mam spokój, bo:
— zabezpieczona jest moja 
przyszłość
— jestem w pewnych rękach


